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POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, ciwartok 1 robotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8,00 iŁ

W wypadkach nle|Szewidzianych spowodowanych siłą wytazą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoazanla.* za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 60 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Ir. N. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czetonkaal drukarni B. Mlłoszewskiego w Nowemmiećcie n. Drw.

Rok III. I Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 18. kwietnia 1936 r.

Bohaterski 
szewc - pułkownik

Wielki dzień polskiego rzemiosła.
Pochylą się sztandary cechowe przed szew ­

cem ze Starego M iasta, Janem Kilińskim, spo­
glądającym w dal z cokołu pomnika, wzniesio­
nego na jednym z najpiękniejszych miejsc sto­
licy Polski.

Przedefilują oddziały wojska pod bronzową 
figurą pułkownika Jana Kilińskiego, co to z 
mieczem w dłoni w najcięższych chwilach Rze­
czypospolitej walczył o niepodległość, ruszył 
„z pospólstwem warszawskiem, by wyzwalać 
stolicę od najeźdźcy".

Jak Bartosz Głowacki stał się w odczuwa­
niu szerokich warstw społecznych które żyły 
w erze niewoli, przedstawicielem  ludu siermięż­
nego, patrjotycznego włościańsiwa — tak Jan  
Kiliński chlubą polskiego mieszczaństwa.

M iasta w szlacheckiej Polsce nie odgrywa­
ły tej roli, jaka im przypadała. M ieszczaństwo  
„złotego wieku'4 pozwoliło na zepchnięcie go na 
szary koniec. Imanie się handlu, czy zgoła rze­
miosła uchodziło na zajęcie pogardzane w oczach  
braci-szlachty. Kto z dobrze urodzonych osiadł 
w mieście, by parać się handlem czy rzemios­
łem — ten klejnot szlachecki tracił na wieki.

Dopiero pod koniec 18-go wieku, dopiero 
wtedy, gdy 3-ci maj przyznaje szerokie prawa 
mieszczaństwu — jesteśmy świadkami wielkiej 
przemiany. W yłaniają się z ciasnych ulic i mro­
cznych kamieniczek miejskich postacie, które 
chwałą okryją warstwę mieszczańską i walnie 
przyczynią się do wydźwignięcia „stanu trze­
ciego" z poniżenia. Oto imć pan Dekert, głowa 
stołecznego mieszczaństwa, szermierz o prawa 
ludności miejskiej. Oto mistrz rzeźnickiego topo­
ra Sierakowski i oto mistrz dratwy Kiliński, 
któremu Naczelnik Kościuszko nadaje stopień 
pułkownika i który na czele młodzi rzemieślni­
czej wyzwala w W ielką Niedzielę roku 1794 
stolicę od wroga, wita w lipcu wkraczającego 
do miasta Naczelnika, odpiera szturmy od oblę­
żonej stoticy — by wreszcie przesiedzieć przez 
dwa lata w lochu, więziony przez zwycięzców.

Temu to bohaterskiemu rzemieślnikowi-puł- 
kownikowi wdzięczny naród stawia w wolnej 
już Polsce pomnik spiżowy, składa hołd jego 
pamięci.

W dniu, w którym pomnik Kilińskiego zo- 
staje w stolicy odsłonięty, zbiera się przedsta­
wicielstwo rzemiosła polskiego na swój kongres.

M usimy sobie też uświadomić znaczenie 
stanu rzemieślniczego we współczesnej naszej 
rzeczywistości. M amy w Polsce około 400.000  
warsztatów rzemieślniczych, dających zatrudnie­
nie około 2 miljonom ludzi. Jest to zatem bar­
dzo poważny odłam naszej ludności, którego  
byt i rozwój budzić musi wielkie zainteresowa­
nie. Uprzytomnijmy sobie bowiem, że zasięg 
zatrudnienia w kraju obejmuje na pierwszem  
miejscu stan rolniczy, na drugiem — rzemiosło, 
a dopiero na trzeciem — ■_ przemysł.

Rolę rzemiosła skreślił bardzo trafine mi­
nister przemysłu i handlu, gen. Górecki, gdy  
przyrównał rzemiosło do szarej piechoty, które 
„w walce a kryzysem gospodarczym wykazuje 
najwięcej zaciętości, a która z wiarą w zwy­
cięstwo, nie szczędząc ofiar, krok za krokiem, 
metr po metrze posuwa się, zyskując powoli, 
lecz ustawiczniejna terenie.

Dziś jesteśmy świadkami silnego ruchu or­
ganizacyjnego wśród polskiego rzemiosła. Trze­
ba nadrobić i te wiekowe zaniedbanie z okresu 
Polski przedrozbiorowej, gdy mieszczaństwo po­
zbawione było i praw i możności rozwojowych  
i zaniedbania stulecia niewoli, kiedy obce rzą­
dy nie pozwoliły nam wykorzystać wszystkich  
bogactw naturalnych, rozwinąć przemysł i rze­
miosło, unowocześnić i ulepszyć warsztaty, 
stworzyć warunki dalszego rozwoju naszych 
miast. Przecież po półtorawiekowej przerwie w  
samodzielnym bycie, zastaliśmy miasta i mias­
teczka w okropnem zaniedbaniu, więzi organi-

W  najgłębszej tajemnicy.

W Londynie naradzają się sztaby

LONDYN. • Dziś z rana rozpoczęły się w  
gmachu admiralicji rozmowy pomiędzy repre­
zentantami sztabów generalnych W ielkiej Bry- 
tanji, Francji i Belgji.

Rozmowy toczą się w najgłębszej tajemni­
cy, przyczem przedsięwzięto nbjdalej idące  
środki ostrożności, aby żadne informacje nie 
mogły przedostać się nazewnątrz.

W inni jakichkolwiek wykroczeń w tej dzie­
dzinie zostaną pociągnięci do odpowiedzialności 
na zasadzie prawa o zachowaniu tajemnic woj­
skowych.

Anglja w zbrojnem pogotowiu na granicy 
sudańsko - abisyńskiej.

LONDYN. Z  Kairu donoszą, że zajęcie przez 
wojska włoskie wybrzeży jeziora Tana i miejs­
cowości Gallabat na pograniczu Sudanu, znala­
zło żywy oddźwięk w  kołach wojskowych egip­
skich i angielskich oddziałów, stacjonowanych 
w Egipcie.

W czoraj odbyła się wielka narada rządu  
egipskiego z udziałem przedstawicieli armji egi­
pskiej i angielskiej. Jak słychać, w wyniku tej 
narady postanowiono wysłać niezwłocznie na 
północne pogranicze sudańsko-abisyńskie kilka 
pułków egipskiej piechoty i kawalerji, oraz 2 
pułki piechoty angielskiej, celem wzmocnienia 
stacjonowanych tam już oddziałów.

M iasto Gallabat znajduje się obecnie po po­
łowie w rękach W łochów i Anglików. Obie za­
łogi oddziela jedynie łożysko wyschniętej rze­
ki Atbaro.

W  chwili wkroczenia W łochów do Galla­
bat, żołnierze tamtejszej załogi ^angielskiej po­
witali W łochów bardzo sympatycznie, częstowa­
li papierosami, przyjmując w zamian manierki 
z włoskiem winem.

Ale już wkrótce nadszedł z Kairu rozkaz 
przerwania tych przyjaznych stosunków, a w  
ślad za tem Anglicy poczęli wzdłuż granicznej 
rzeki budować zasieki z drutu kolczastego i 
kolczastego i sypać okopy.

W łosi ze swej strony uczynili to samo i 
obecnie miasto Gallabat przecięte jest dwiema 
linjami okopów, oddzielonych od siebie łożys­
kiem wyschniętej rzeki.

niemieckie fabryki broni pracują przez całą 
dobę i tydzień bez przerwy!

Pogłoski o wizycie Edena w Berlinie.
W IEDEŃ. W edle pewnych informacyj roz­

poczęły obecnie Niemcy z uwagi na kategorycz­
nie odmowne stanowisko Francji w odniesieniu 
do niemieckich projektów pokojowych dalszą 
akcję dozbrojeniową. Niemieckie fabryki broni 
i amunicji pracują dzień i noc bez przerwy po- 
24 godziny na dobę. Fabryki Kruppa i Siemen­
sa przedłużyły czas pracy o ośm godzin.
Praca odbywa się także w niedzielę i święta. 
Nie jest wykluczone, źe ta niepokojąca akcja 
Niemiec spowodowała Edena do osobistego po­
rozumienia się z Hitlerem, zwłaszcza, że na wy­
padek ewentualnego wybuchu wojny francus- 
ko-niemieckiej Anglja nie mogłaby pozostać 
neutralna.

zacyjne — źe choćby wspomnimy piękną tra­
dycję dawnych cechów, — rozluźnione.

Nadrobić te braki i zaniedbania — oto je­
den z obowiązków, jaki czeka również i rze­
miosło. M usi się ono zjednoczyć i wytężyć 
wszystkie siły, aby sprostać temu wielkiemu 
zadaniu.

I to nie w imię klasowego czy stanowego 
interesu, nie w służbie jakiejkolwiek doktryny, 
ale w myśl idei państwowej, tej, o której już 
myślał Dekert, gdy stawał na czele „sejmu 
mieszczańskiego'* i tej, dla której w bój wiódł 
młódź rzemieślniczą Jan Kiliński,

W ciągu dnia wchorajszego aałoga angiel­
ska w Gallabat została znacznie wzmocniona. 
Z Gondaru również skierowano tam już nowe 
oddziały włoskiej piechoty z wielką ilością ka­
rabinów maszynowych, oraz lekkiej artylerji 
zmotoryzowanej.

W łosi przystąpili ponadto do budowy w  
pobliżu lotniska. Angielskie lotnisko już istnie­
je po drugiej stronie granicy, a 15 samolotów  
angielskich dokonuje nieustannie lotów wywia­
dowczych wzdłuż granicy.

Rząd egipski wydał już także zarządzenie 
na wypadek zamknięcia kanału Suezkiego. Cho­
dzi o przygotowania natury czysto technicznej, 
aby z chwilą nadejścia rozkazu z Londynu, ka­
nał mógł być natychmiast nieuruchomiony.
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Nieporozumienia
w  Stronnictwie Narodowem.

GDYNIA. Sensację polityczną w Gdyni 
wywołał komunikat, ogłoszony przez zarząd 
powiatowy Stronnictwa Narodowego w sprawie 
wykluczenia ze Stronnictwa doniedawna wysoce 
czynnego działacza endeckiego, adwokata Ste­
fana Jankowskiego. Adwokat Jankowski —  
jak wiadomo — reprezentował endecję przez 
kilka lat w Pom. Sejmiku W ojewódzkim i w  
Radzie M iejskiej m. Gdyni. Komunikat brzmi 
jak następuje:

„Zarząd Powiatowy Stronnictwa Narodowe­
go w Gdyni komunikuje, źe adwokat Stefan  
Jankowski z Gdyni, uchwałą, powziętą w  
dniu 29 lutego br., został wykluczony ze 
Stronnictwa. W ykluczenie zostało zatwier­
dzone przez Zarząd Główny Stronnictwa Na­
rodowego, do którego adw. Stefan Jankowski 
się odwołał.

Adwokat Stefan Jankowski przestaje zatem  
reprezentować Stronnictwo Narodowe w Ra­
dzie M iejskiej miasta Gdyni i w Pomorskim  
Sejmiku W ojewódzkim".

Jak się dowiadujemy, wykluczenie adw. 
Jankowskiego z szeregów endecji stoi w zwią­
zku z wystąpieniami jego w gdyńskiej Radzie 
M iejskiej, podczas których potrafił zdobywać 
się wbrew dyktatom partyjnym, na objektywne 
stanowisko wobec wniosków, wysuwanych 
przez Zarząd M iejski. „Zasadnicza 44 opozycja 
endecka nie mogła tego przeboleć i jak widzi­
my, wołała poświęcić swego niedawnego lea­
dera gdyńskiego, aniżeli zrezygnować z przy­
jętej „zasadniczej" taktyki, której popularna 
nazwa brzmi — demagogja.

Premje i nagrody dia urzędników nie mogę 
przekroczyć uposażenia.

W icepremjer i min. skarbu, Kwiatkowski, 
wydał zarządzenie dotyczące wypłacania do­
datkowych wynagrodzeń dla urzędników państ­
wowych w postaci t. zw. żetonów za udział w  
posiedzeniach rad nadzorczych, premij i nagród  
pieniężnych.

M aksymum wynagrodzeń dodatkowych wy­
płaconych w ciągu roku nie może przekroczyć  
100 proc, stałego uposażenia bruto, pobierane­
go w urzędach. Dla urzędników 6-tej kategorji 
i niższych, którzy wykonują funkcję o specjal­
nej doniosłości, dodatkowe wynagrodzenia nie 
mogą przekroczyć 9.000 zł. rocznie.

Ameryka pośrednikiem między Polskę a Litwą.
KOWNO. Pismo „Segmadienis" donosi, że 

przedmiotem zainteresowania kół politycznych  
jest możliwość pośrednictwa Stanów  Zjednoczo­
nych w sprawie stosunków polsko-litewskich. 
W Litwie oczekują wystąpienia Ameryki z pro­
jektem nawiązania rokowań między Polską 
i Litwą.



G Ł O S L U B A W S K I

M u s s o lin i n ie b o i s ię  ju ż A n g lji .

Negus ucieka do Ąddis Abeby.
m im o  ż e je s t to s p rz e c zn e  z tra d y c ją  a b is y ń s k ą , 
k tó ra w y m a g a , a b y  k ró l - k ró ló w  n o s ił p a tr ja r -  

c h a ln ą  b ro d ę .

Zajęcie Addis Abeby kwestją dni.

R Z Y M . S z a n s e n a w ią z a n ia ro k o w a ń  p o k o ­
jo w y c h  o c e n ia n e s ą  tu  s c e p ty c z n ie . M o m e n t  je s t  
d la n ic h n ie o d p o w ie d n i, b o s y tu a c ja n a f ro n c ie  
z m ie n ia s ię z d n ia n a d z ie ń  p rz e z s z y b k i m a rsz  

w o js k  w ło s k ic h .
W ło c h y  n ie c h c ą ż a d n e g o k o m p ro m is u  w  

s p ra w ie A b is y n ji . Z d e c y d o w a n e s ą w y k o rz y ­
s ta ć  b e z w z g lę d n ie s w e z w y c ię s tw o , n ie z a m ie ­
rz a ją u k ła d a ć s ię z A n g lją  c o  d o  je z io ra T a n a  
i n ie z g o d z ą s ię n a w e t, a b y a n e k s ja A b isy n ji  
z o s ta ła z a m a s k o w a n a  ja k im ś m a n d a te m L ig i  

N a ró d  ó * w .
W  z w ią z k u  z w iad o m o ś c i o n o w e j o fe n z y -  

w ie d y p lo m a ty c z n e j A n g lji, n a s tro je s ą tu s il­
n ie a n ty a n g ie ls k ie , a m in . E d e n  s ta je  s ię c o ra z  
b a rd z ie j z n ie n a w id z o n y m .  A le  n ie p o k o ju  n ie m a .  
N a ró d w ’to s k i n ie  w ie rz y  w  w o jn ę z A n g lją , a le  
te ż n ie b o i s ię je j . J e ś li p rz e d k ilk u  m ie s ią c a m i  
u w a ż a n o b y  ta k ą w o jn ę z a „ a k t ro z p a c z y 4 4 , to  
o b e c n ie ż y w io n o b y n a d z ie je  n a z w y c ię s tw o .

Nagroda za głowę Haile Salassiego.
P A R Y Ż . N e g u s , k tó ry  p rz e z p a rę  d n i u k ry ­

w a ł s ię w  k la s z to rz e p o d m ia s te m M a g d a le , 
w o b e c z a ję c ia D e s s ie p rz e z W ło c h ó w  c o fa s ię  
s z y b k o  d o A d d is A b e b y  p o d  o s ło n ą n ie w ie lk ie ­
g o  o d d z ia łu w ie rn y c h  g w a rd z is tó w .

P o n ie w a ż  w  p ro w in c ji G o d ż a m , w ś ró d z b u n ­
to w a n y c h  p le m io n a b isy ń s k ic h  o b ie g a  p o g ło sk a ,  
ż e W ło s i w y z n a c z y li d u ż ą  n a g ro d ę p ie n ię ż n ą  z a  
g ło w ę c e s a rz a H a ile S e la s s ie , z a ch o d z i p rz e to  
m o ż liw o ś ć , iż p le m io n a te b ę d ą  s ię s ta ra ły  u ją ć  
n e g u s a ż y w y m  lu b u m a rły m .

W o b e c te g o  u c ie cz k a c e s a rz a o d b y w a s ię  
n a jm n ie j u c z e s z c z a n e m i ś c ie ż k a m i g ó rs k ie m i.  
P o n a d to n e g u s d la n ie p o zn a n ia z g o lił b ró d  ę ,

Kto opłaca podatek przemysłowy tylko w formie 
świadectwa przemysłowego?

A rt. 8 p k t. 5 u s ta w y  o p o d a tk u p rz e m y s ło ­
w y m  p a s ta n a w ia : p a ń s tw o w y p o d a te k  p rz e m y s ­
ło w y ty lk o  w  fo rm ie ś w ia d e c tw a  p rz e m y s ło w e ­
g o  o p ła c a ją  p ra c o w n ie  i z a ję c ia rz e m ie ś ln ic z e ,  
rę k o d z ie ln ic z e , d o ro ź k a rs tw o , fo rm ań s tw o  ry b o -  
łó s tw o  —  o i le s ą p ro w a d z o n e p rz e z w ła śc ic ie ­
la p rz y w s p ó łu d z ia le  n a jw y ż e j je d n e g o c z ło n k a  
ro d z in y ; d la z a lic ze n ia d o  p ra c o w n i i z a ję c ia  
rz e m ie ś ln ic z e g o , w z g lę d n ie rę k o d z ie ln ic z e g o ,  
n ie o d z o w n e  je s t p o s ia d a n ie  k a r ty  rz e m ie ś ln ic z e j; 
p rz e p is n in ie js z y n ie m a z a s to s o w a n ia d o m y -  
d la rs tw a , rz e ź n ic tw a o ra z w y rę b u  m ię s a .

Prasa niemiecka o projektowanym kanale 
Sląsk-Gdynia.

G D A Ń S K . P ra s a n ie m ie c k a , z d z ien n i­
k ie m  „ S te ttin e r G e n e ra la n z e ig e r 4 4 n a c z e le , z a ­
in te re s o w a ła s ię o s ta tn io  la n so w a n y m  w  P o lsc e  
p ro je k te m  b u d o w y k a n a łu w ę g lo w e g o , k tó ry  
p o łą c z y łb y ś lą sk ie z a g łę b ie p rz e m y s ło w e j z  
G d y n ią , w y k o rz y s tu ją c  n a te n  c e l W isłę . P is m a  
n ie m ie c k ie p o d k re ś la ją , iż  p rz e z b u d o w ę n o w e ­
g o  s z la k u  w o d n e g o P o ls k a o trz y m a p ie rw sz o ­
rz ę d n y  in s tru m e n t, k tó ry  o b o k Is tn ie ją c e j ju ż  
m a g is tra li k o le jo w e j G ó rn y  Ś lą s k -G d y n ia ,  s ta n o ­
w ić  b ę d z ie  n o w y  w a ż n y  o ś ro d e k  k o m u n ik a c y jn y .

„ W ie lk i K a z n o d z ie ja * 4 .
G d y s ię w  s z k o le d z is ie js z e j, w  s z k o le o d ­

ro d z o n e j P o ls k i m ó w i o P o ls c e w s p ó łc z e s n e j, 
g d y  s ię m ó w i, c z e m  P o ls k a b y ła  i c z e m  b y ć  m a  
—  n a le ż y c z y ta ć k a z a n ia S k a rg i. N ie ty lk o w te ­
d y , g d y  s ię ic h l i te ra ck ą  s tro n ę ro z w a ż a , g d y  
s z u k a s ię w e w d z ię k u  s ło w a d u c h a ję z y k a o j­
c z y s te g o i ta je m n io e je g o c z a ru .

K a z a n ia te b o w ie m  —  to n ie ty lk o ó w c z e s ­
n a m o w a , ś w ia d e c tw o c z a só w  m in io n y c h , o w y c h  
c z a s ó w , g d y  w  je d n y m  K ra k o w ie  d ru k o w a ło  s ię  
w ię c e j k s ią ż e k , n iż  w  c a łe j E u ro p ie ra z e m  w z ię ­
te j i g d y  P o ls k a d y k to w a ła i d y k to w a ć m o g ła  
E u ro p ie k ie ru n k i ro z w o ju . I n ie ty lk o p rz e s tro ­
g a , b y  d o b łę d ó w , k tó re z a tra tę  w ie lk o ś c i p rz y ­
n io s ły i z a tra tę w s z y s tk ieg o , c o P a ń s tw e m  s ię  
n a z y w ać m ia ło  p ra w o , n ie w ra c a ć , b y je d o  
c n a z o h y d z ić  te ra ź n ie js z y m  i p rz y s z ły m p o  
w s z y s tk ie c z a sy  p o k o le n io m .

K a za n ia S k a rg i —  to n ie u s ta n n e  w y c h o w y ­
w a n ia i u m a c n ia n ie p o z y ty w n y ch w a rto ś c i —  
w a ż n y c h z a w sz e , o k a ż d y m  c z a s ie i w e w s z e l­
k ic h w a ru n k a c h .

P o s łu c h a jm y :
„ K ró le m  s ię te ż d z ie lić , a m ó w ić : ja z n im  

trz y m a m , a  ja n ie trz y m a m , ja  te g o  c h c ę , a ja  
d ru g ie g o , g o to w a je s t R z e c z y p o s p o lite j z g u b a , 
g d y  s ię w ie le k ró ló w  z a c z n ie .

„ O jc z y z n a te ż ro z d z ia łó w  ja k o je d n o  c ia ło  
n ie c ie rp i. S p o iła s ię  z c z ło n k ó w ro z lic z n y c h : 
z P o la k ó w , z L itw y , z R u s i, z P ru s ó w , In f la n ­
tó w , Z m u d z in ó w i z ro s ła w  c ia ło je d n o : ja k o  
ją ro z ry w a ć n ie z g o d a m i s w e m i c h c e c ie ? W  ta -  
k ie m  s p o je n iu  c z ło n k ó w  w  je d n e m  c ie le , a c z k o l­
w ie k  je s t ró ż n o ś ć , b o in s z e  u s z y , in a k s z a rę k a  
i n o g a  ja k o  rę k a ...

„ J e d n a k  w  te j n ie ró w n o ś c i c z ło n k ó w  p rz e d -  
z ię je s t z g o d a , b o  je s t u s łu g o w a n ie w s p ó ln e ...

R Z Y M . W o js k a w ło s k ie p o z a ję c iu D e ss ie  
z n a jd u ją  s ię w o d le g ło śc i 2 5 0 k im . o d A d d is  

A b e b y .
D o b re d ro g i p o z w a la ją n a  s z y b k ą  o fe n s y w ę , 

w o b e c c z e g o w k ro c z e n ie W ło c h ó w d o A d d is  
A b e b y  je s t k w e s tja d n i.

P rz y p u s z c z a ln ie o fe n s y w a  g e n . G ra z ia n i n a  
f ro n c ie p o łu d n io w y m  ro z p o c z n ie s ię  n ie c o  w c z e ­
ś n ie j, ta k , ż e je g o o d d z ia ły z m o to ry z o w a n e p o ­
w in n y w k ro c z y ć d o  A d d is A b e b y  ró w n o c z e śn ie  
z w o js k a m i n a p ie ra ją c e m i o d  p ó łn o c y .

K ra w e  z a b u rz e n ia b e z ro b o tn y c h  

w e L w o w ie .
Czynniki wywrotowe nie próżnują.

Lwów. W  u b . w to re k w e L w o w ie w g o ­
d z in a c h p rz e d p o łu d n io w y c h z g ro m a d z iła s ię  
p rz e d  b iu re m  p o ś re d n ic tw a  p ra c y  p rz y  u l. Ś w ię ­
to k rz y s k ie j w ię k s z a g ru p a b e z ro b o tn y c h , ż ą d a ­

ją c z a tru d n ie n ia ic h .
G d y p rz e d s ta w ic ie l F u n d u s zu  P ra c y  o z n a j­

m ił b e z ro b o tn y m , ż e n a ra z ie F u n d u s z  n ie je s t 
w  s ta n ie  z a tru d n ić  w ię k s z e j i lo ś c i b e z ro b o tn y c h ,  
c z ę ść z g ro m a d z o n y c h  u d a ła s ię d o  'm a g is tra tu ,  
u s iłu ją c  w ta rg n ą ć n a d z ie d z in ie c .

F u n k c jo n a rju s e e p o lic ji n ie d o p u ś c ili d o  
te g o . W ó w c z a s c z ę ś ć b e z ro b o tn y c h u d a ła s ię  
n a p la c A k a d e m ic k i, ro z k o p a n y  o b e c n ie z p o ­
w o d u p ro w a d z o n y c h  ta m  ro b ó t k a n a liz a c y jn y c h .  
S z e ś c iu  k o n n y c h  p o lic ja n tó w  u s iło w a ło  u s p o k o ić  
g ro m a d z ą c y c h s ię b e z ro b o tn y c h , w ó w c z a s  
je d n a k n a fu n k c jo n a r ju s zó w  p o lic ji rz u c o n o  k il­
k a k o s te k  b ru k o w y c h i k a m ie n i. O d d z ia ł p o ­
l ic ji c o fn ą ł s ię n a u l. A k a d e m ic k ą , a je d e n z  
p o lic ja n tó w  w  o b ro n ie w ła sn e j u ż y ł b ro n i ( re ­
w o lw e ru ) , o d d a ją c n a jp rz ó d  5 s trz a łó w w p o ­
w ie trz e , n a s tę p n ie je d e n s trz a ł w k ie ru n k u  
a ta k u ją c y c h  g o .

W  w y n ik u  s trz a łu ra n io n e z o s ta ły d w ie  
o s o b y z p o ś ró d  d e m o n s tra n tó w . J e d e n z n ic h ,  
2 3 - le tn i b e z ro b o tn y  W A K o z a k , p o p rz e w ie z ie ­
n iu , d o  s z p ita la , z m a r ł, a d ru g i z lż e js z ą ra n ą  
p rz e b y w a w  s z p ita lu . P rz y b y ły w ię k s z y o d ­
d z ia ł p o lic ji ro z p ro s z y ł d e m o n s tra n tó w .

W ła d z e  p ro w a d z ą d o c h o d z e n ie c e le m w y ­
ja ś n ie n ia p rz e b ie g u  i w y k ry c ia  s p ra w c ó w  z a jś c ia .

Siedem stowarzyszeń wyższe] użyteczności.
P o  u z n a n iu p rz e z R a d ę M in is tró w  Z w ią z k u  

H a rc e rs tw u  P o ls k ie g o  z a s to w a rz y s z e n ie w y ż ­
s z e j u ż y te c z n o ś c i n a te re n ie P o ls k i ro z w ija  o b e ­
c n ie s w ą d z ia ła ln o ś ć 7 te g o  ro d z a ju s to w a rz y ­
s z e ń  a m ia n o w ic ie , L ig ą O b ro n y p o w ie tra n e j i 
P rz ec iw g a z o w e j, P o ls k i C z e rw o n y  K rz y ż , P o l­
s k i B ia ły K rz y ż . Z w ią z e k S tra ż y  P o ż a rn e j R .P .,  
T o w a rz y s tw o P rz y ja c ió ł M ło d z ie ż y A k a d e m ic ­
k ie j, T o w a rz y s tw o  P o p ie re n ia B u d o w y  P u b lic z ­
n y c h  S z k ó ł P o w s z e c h n y c h , o ra z Z w ią z e k H a r­
c e rs tw a P o ls k ie g o .

k u p ę ró ż n y ch k a m ie n i n a z b ie ra ją : to w ie lk ie ,  
to  m a łe , to  o k rą g łe , to g ra n ia s te , to d łu g ie , i 
z d a s ię s z p e tn a i p o m ie s z a n a g ro m a d a . L e c z  
g d y m u la rz , o e io s y w a ją c ' k a m ień p ię k n ie n a  
k a m ie n iu  p o ło ż y , p ię k n a s ię ś c ia n a u c z y n i.. .4 4

A ż d z iw n e m  s ię w y d a je , g d y s ię w c z y ta ć  
w  m y śli i p e łn e s e rc a  w o ła ją c e g o  k a z a n ie  S k a r ­
g i, iż w  N a ro d z ie , k tó iy  ta k ie g o z n a w c ę p o ls ­
k ie j d u s z y  w y d a ł, w y d a rz y ć s ię m o g ły rz e c z y ,  
k tó re n a s z e ju ż p o k o le n ie p rz e ż y ło . R z e c z y  
ta k  s p rz e c zn e  z e w s k a z a n ia m i w ie lk ie g o P ro ro ­
k a . T o ć p rz e c ie ż  n ie p rz e s ta ł n a s to cz y ć  ro b a k  
p ry w a ty , n ie n a w iś c i g ru p o w e j, u p rz e d z e ń w  
s to s u n k u d o  rz ą d z ą c y c h n ie c h ę c i d o w s p ó ln e g o  
p o z y ty w n e g o  w y s iłk u . R e je s tr „ g rz e c h ó w  ja w ­
n y c h 4 4 n ie w ie le s ię p o m n ie jsz y ł w  ż y c iu p u b li-  
c z n e m  o d  c z a s ó w  S k a rg i.

O to je s t s tro n n ic tw o „ n a ro d o w e 4 4 , n a ro d u  
i z g o d y  n a ro d o w e j m a ją c e p e łn ą g ę b ę , a a k u ­
ra t s ie ją c e n a jw ię k sz ą  ro z te rk ę , a k u ra t w s z ę ­
d z ie i z a w s z e in te re s p a r tj i s ta w ia ją c e z a w s z e  
w y ż e j o d  in te re s u  P a ń s tw a .

T ru d .n o n ie m o ż e m y z n a le ź ć n a jm n ie js z y c h  
ś la d ó w , b y  s tro n n ic tw o  „ n a ro d o w e * 4 , c z y  „ o b ó z  
n a ro d o w y 4 4 w s k a rb n ic y w a rto ś c i p o ls k ic h  
s z u k a ł p o ż y w k i i d u o h a d la s ie b ie , n a to m ia s t  
z n a jd u je m y  J n a z b y t w ie le d o w o d ó w , fa k tó w  
i c z y n ó w , k tó re  d o b itn ie w s k az u ją , ż e w  ty m  
w ła ś n ie  o b o z ie u ś c ie liło  s o b ie  g n ia z d k o  w ę ż o w i-  
s k o  „ g rz e c h ó w  ja w n y c h 4 4 —  z n a n y c h  ju ż ta k  
d o b rz e z a c z a s ó w S k a rg i, p ię tn o w a n y c h ju ż  
p rz e d 4 0 0 la ty , p ię tn o w a n y c h n ie u b ła g a n ie  
p rz e z w ie lk ie g o  k a z n o d z ie ję , k tó re g o N a ro d o w i  
z e s ła ł B ó g w  d o b ie p e łn e g o ro z k w itu p o tę g i 
P o lsk i, g d y d o p ie ro o d s ła n ia ć s ię p o c z y n a ły  
s z c z e rb y  w  g m a c h u p a ń s tw o w y m , a rd z a w y ­
s tę p k u  p o k ry w a ć p ra g n ę ła  c z y s tą  k lin g ę  h o n o ru  
n a ro d o w e g o .

B u d o w a p ie rw sz e g o s te ro w c a  

p o ls k ie g o .
J a k  d o n o s i je d n o z p is m , L O P P , z a c h ę c o n y  

s ta łe m  w z ro s te m z a in te re s o w a n ia lo tn ic tw e m  
o ra z d o b re m i w y n ik a m i p ro p a g a n d y  s z y b o w n ic ­
tw a i s p a d o c h ro n ia rs tw a , p o s ta n o w ił p rz y s tą ­
p ić d o  b u d o w y  s te ro w c a , k tó ry  o trz y m a n a z w ę  
L O P P . B u d o w ę p o w ie rz o n o w o jsk o w y m w a r­
s z ta to m  w  J a b ło n n ie .

S te ro w ie c b ę d z ie p rz e z n a c z o n y d la c e ló w  
s  z k o le n io w y c h  i p ro p a g a n d o w y c h , a p ie rw s z e g o  
s ta r tu  m o ż n a s ię s p o d z ie w a ć n a w io sn ę 1 9 3 7 r .

P o d s ta w o w y  p la n  p rz y g o to w a ł m jr. M a z u ­
re k , k ie ro w n ik w a rs z ta tó w b a lo n o w y c h , k o n ­
s tru k to r  z w y c ię s k ic h  p o ls k ic h  b a lo n ó w  k u lis ty c h  
w  z a w o d a c h  o  p u c h a r G o rd o n -B e n n e tta i p ro je k ­
to d a w c a b a lo n u  s tra to s fe ry c z n e g o  d la  p ro f . P ic -  
c a rd a . S te ro w ie c  b ę d z ie  ty p u  le k k ie g o , p ó łsz ty w ­
n e g o . B ę d z ie to t y p p o d o b n y d o  s te ro w c ó w  
f ra n c u s k ic h , o p o je m n o śc i 4 0 0 0  m . s z e ść ., d łu ­
g o ś c i 6 0  m . i 1 2 m . ś re d n ic y w n a jg ru b s z e m  
m ie js c u .

P o d  p o w ło k ą u m ie s z c z o n a b ę d z ie g o n d o la  
k ry ta z e s ta lo w y c h ru r , m o g ą c a p o m ie ś c ić 8  
o s ó b  z a ło g i. P o  o b u s tro n a c h g o n d o li p rz e w i­
d z ia n e  je s t w m o n to w a n ie d w ó c h s iln ik ó w  1 5 0  
K M  k a ż d y , p ro d u k c ji w a rsz ta tó w S k o d y , ro z ­
w ija ją c y c h s z y b k o ś ć d o 1 0 0 k m . G o n d o la s te ­
ro w c a w y p o s a ż o n a b ę d z ie w e w s z y s tk ie n o w o ­
c z e s n e in s tru m e n ty p o k ła d o w e i u rz ą d z e n ie  
ra d jo w e .

M a n e w ro w a n ie  s te ro w c e m  w  p o w ie trz u  u m o ­
ż liw ią s te ry o g o n o w e i o d p o w ie d n ie re g u lo w a ­
n i ) s iły  m o to ró w , a s z y b k o ś ć s te ro w c a p o z w o ­
l i n a lo ty  n a w e t p rz y  d o ś ć s iln y c h w ia tra c h .

O b ie g  p ie n ię ż n y  w  P o ls c e .
W e d łu g  o f ic ja ln y c h  d a n y c h o b ie g  p ie n ię ż n y  

w  P o ls c e w  la ta c h o s ta tn ic h p rz e d s ta w ia ł s ię  
ja k  n a s tę p u je : 1 9 2 6 r . 1 .0 2 2 m ilj. z ł., 1 9 2 7 r , 
1 .3 1 2 m ilj.  z ł . ,  1 9 2 8  r .  1 .5 1 6  m ilj. z ł., 1 9 2 9  r .
1 .6 0 0 m ilj.  z ł., 1 9 3 0  r . 1 .5 6 9  m ilj. z ł., 1 9 3 1  r .
1 .4 6 0  m ilj.  z ł.,  1 9 3 2  r .  1 .3 2 5  m ilj. z ł., 1933 r .
1 .3 4 5  m ilj.  z ł., 1 9 3 4  r . 1 .3 6 5  m ilj. z ł., 1 9 3 5  r .
1 .4 1 2 m ilj. z ł.

Promienista wstęga na niebie
Niezwykłe zjawisko nad Helem

M ie s z k a ń c y p ó łw y sp u H e ls k ie g o  i m ie js c o ­
w o ś c i p o ło ż o n y c h w z d u ż b rz e g ó w o tw a r te g o  
B a łty k u  o ra z n a d z a to k ą  P u c k ą z a o b s e rw o w a ­
l i n ie b y w a łe z ja w is k o  n a  n ie b ie n a d p o ls k ie m  
m o rze m .

N a s tro n ie  p ó łn o c n e j w y s o k o  n a  h o ry z o n c ie  
w  p e w n e j c h w ili p o ja w iła s ię o ś le p ia ją c a w s tę ­
g a p ro m ie n is ta . U k o ń c ó w w s tę g i p ro m ie n ie  
m ia ły  z a b a rw ie n ie k ilk u k o lo ró w p o d o b n e w  
b a rw ie d o  tę c z y . Z ja w is k o trw a ło  d łu ż s z y  c z a s  
i o b s e rw o w a n e b y ło d o s k o n a le w  W ie lk ie j w s i  
H a lle ro w o o ra z P u c k u . P o p e w n y m c z a s ie z a  
p ie rw s z ą w s tę g ą  n ie c o u g ó ry p o ja w iła s ię  
d ru g a w s tę g a ś w ie tln a w  p ro m ien ia c h p o p rz e ­
c z n y c h  w y ra ź n ie s ię z a ry so w u ją c y c h  n a n ie b o ­
s k ło n ie .

Z ja w is k o  w id z ia n e b y ło w  p o rz e p o p o łu d ­
n io w e j i z n ie z w y k łą p la s ty c z n o ś c ią .

G o d z i s ię , b y  w  ro k  ju b ileu s z o w y ,  ta k  o g ro ­
m n ie o d le g ły  o d  c z a só w  re a ln e g o  ż y c ia S k a rg i,  
w ło ż y ć w  rę c e m ło d z ie ż y  d z ie ła S k a rg i —  n ie  
n a g o d z in ę le k tu ry , n ie n a  m o m en t  p o d n io s ły c h  
p rz e m ó w ie ń i ro z tk liw ie ń , a le n a  ś m ia łe  i g ru n ­
to w n e s k o n fro n to w a n ie  z p ra w d ą ż y c ia d z is ie j­
s z e g o , rz e c z y w is to ś c ią  s łó w  i c z y n ó w , z a m ie rz e ń  
i fa k tó w , o d c z u ć i w y ra z u z e w n ę trz n e g o , a b y  
c z e rw , k tó re m u  S k a rg a d a re m n ie s w o ją w ie l­
k o ś c ią u s iło w a ł z a m k n ą ć d ro g ę d o d u s z y N a ­
ro d u , n ie w y p e łz p o n o w n ie , —  a n ie d o jrz a ły  
c h w ilo w o , w  p o rę  z o s ta ł c ię ż a re m  p ra w d y  d z ie ­
jó w  z g n ie c io n y .

W  ro k u  b ie ż ą c y m  p rz y p a d a  4 0 0 -n a  ro c z n ic a  
u ro d z in w ie lk ie g o k a z n o d z ie i, m is trz a s ło w a  
p o ls k ie g o  i p ro ro k a n a ro d o w e g o n ie s z c z ę śc ia , 
k s . P io tra  S k a rg i. C a ły  k ra j g o tu je d o  u ro c z y s ­
te g o  o b c h o d z e n ia te j ro c z n ic y .

* P o s ta ć is to tn ie w ie lk a . Z o k re s e m  n a jb u j­
n ie js z e g o  ro z k w itu m o c a rs tw a p o ls k ie g o z w ią ­

z a n a n a jś c iś le j, w  d u s z y  N a ro d u , w  u rz ą d z e n ia c h  
i o b y c z a ja c h ż y c ia p u b lic z n e g o s z u k a w ró ż b  
trw a ło śc i s iły  i w ie lk o ś c i. W  d u s z y N a ro d u i 
o b y c z a ja c h ż y c ia p u b lic z n e g o  s ła b o ść  z n a jd u je ,  
p rz e w ro tn o ś ć p ię tn u je , d o  p ra w d y  d o c ie ra , d a ­
le k ą p rz y s z ło ś ć  n ie s z c z ę ś ć u k a z u je . M ie c z a u  
b o k u  n ie n o s ił , c h o ć w  d o b ie w ie lk ic h b o jó w  
ż y ć m u p rz y p a d ło . A  p rz e c ie ż c z y n je g o b y ł  
n ie m ie c z o w y . B y ł b a rd z ie j d z ie jo w y i d a ia ła ł 
n ie ty lk o  w ó w c z a s b ły s k aw ic ą s ło w a ro z ry w a ł  
p e łn e g ro z y  c ie m n o tę i k ró tk o w id z tw o s e jm o -  
w ic z ó w  s z la c h e c k ic h , g ro m o w y m  g ło s e m w o ła ł  
o o d ro d z e n ie d u s z y i z ro z u m ie n ie p o w s z e c h n e j  
p o trz e b y , —  n ie ty lk o  w te d y , g d y p ro ro c tw e m  
k a ta s tro fy  w s trz ą s a ł s u m ie n ia m i w s p ó łs z e sn y c h , 
a le d z ia ła i d z iś s p iż o w e m  s ło w e m , t m o w ą , c o  
je s t c z a s e m  ja k  m o d litw a , c z a s e m  ja k c h rz ę s t  
ry n s z tu n k u , a c z a s e m  ja k  p o tę p ie n ie .

Trud.no
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Spęd bekonów w NowemmieScie 
o d b ę d z ie s ię  2 0 k w ie tn ia 3 6  r . g o d z . 6  ra n o  ja k  n a s tę p u je : 

N o w e m ia s to , T y lic e , K u rz ę tn ik , M a rz ę c ic e , m a j. B a g ­
n o , m a j. K a c z e b a g n o , N o w y d w ó r, m a j R o d z o n e , G w iź d z i-  
n y , M ik o ła jk i, Z a ją c z k o w o , W . i M . B a łó w k i, N ie m . B rz o ­
z ie , K a m io n k a , M ro c z n o , R a k o w ic e , L e k a rty .

D o d a tk o w y sp ę d b e k o n ó w  w  N o w e m m ie śc ie o d b ę ­
d z ie s ię k o ło 2 8 k w ie tn ia 3 6 r .

In ź . R . R a c ib o rsk i in s tr , h o d . P .I .R .

Spęd bekonów w Jabłonowie
o d b ę d z ie s ię 2 o k w ie tn ia w  n a s tę p u ją c e j k o le jn o śc i.

G o d z . 6 .0 0 B u k G ó ra le , G ó ra le , m a j. P ie ce w o , Ja g u -  
sz e w ic e , N o w y M ły n , K itn ó w k o , 6 .3 0  O se tn o , 7 .0 0  D ą b ró w ­
k a , 7 .3 0  Ja b ło n o w o  Z a m e k , 7 .3 0 O stro w ite , R y w a łd K ro i.  
L in o w o , 8 .0 0 B u rsz ty n o w o , S w ie c ie fo lw . N o w e Ja n k o w i-  
c e , S w ie c ie M ły n , 8 .3 0 B ru d z a w y , L e m b a rg , 9 .0 0  B ia ło b ło ty  
S u m o w k o , N o w a w ie ś, 9 .1 0 L ip in k i, K sią ż k i, m a j K sią ż k i  
K o n o ja d y , M ile sz e w y L isn o w o P ło w ę ż , Ja b ło n o w o  
P ło w ęż e k . In s tr. P .I .R . F u rm a ń c z y k .

R u d o lfa b ., A n ic e ta , R o b e rta  
A p o lo n ju sz a w .
T y m o n a m ,

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 1 7 k w ie tn ia 1 9 3 6 r .

P ią tek  f  
S o b o ta  
N ie d z ie la  
P o n ied z ia łe k W ik to ra , K rz y sz to fa m .

S ło ń ca : w sc h ó d  o g o d z . 4 .3 7 z a ch ó d o g o d z . 1 8  3 4

Obwieszczenie o zaciągu ochotniczym w roku 1936.
Ja k o o c h o tn ic y m o g ą z g ła sz a ć s ię m ę ż c z y ź n i u ro ­

d z e n i w  ła ta c h : 1 9 1 6 , 1 9 1 7 i 1 9 1 8 . O c h o tn ic y m a ją p ra w o  
w y b o ru  ro d z a ju  w o jsk a , m a ry n a rk i w o je n n e j lu b  K . O . P . 
P raw o  w y b o ru  fo rm a c ji o c h o tn ik o m  n ie p rz y s łu g u je . Je ­
d y n ie o c h o tn ic y  d o m a ry n a rk i w o j. m o g ą w y ra z ić ż y c z e ­
n ie o d b y c ia s łu ż b y  w e F lo c ie w  G d y n i lu b w e F lo ty lli  
Iz e c z n e j w  P iń sk u . O sta te c z n a d e c y z ja je d n a k z a le ż y o d  
w ład z m a ry n a rk i w o je n n e j.

O c h o tn ic y  z c e n z u se m  tj . p o s ia d a ją cy w a ru n k i d o  
sk ró c o n e j s łu ż b y w o jsk o w e j w m y śl a r t. 5 1 U sta w y o  
p o w sz . o b o w . w o jsk , m o g ą b y ć  p rz y jm o w a n i: d o  p ie c h o ty , 
k a w a le rji , a r ty le r ji , lo tn ic tw a , sap e ró w , łą c z n o śc i.

O c h o tn ic y  b e z  c e n z u su  tj. n ie  p o s ia d a ją c y  w a ru n k ó w  
d o sk ró c o n e j c z y n n e j s łu ż b y  w o jsk o w e j, m o g ą b y ć p rz y ­
ję c i d o w o jsk a , m a ry n a rk i w o je n n e j i K . O . P . n a n a s tę ­
p u ją c y c h  w a ru n k a c h :

1) o ile posiadają wykształcenie ukończonych 
conajmniej 4 klas (oddziałów) szkoły po­
wszechnej :

d o  p ie c h o ty , p ie c h o ty  K o rp u su  O c h ro n y  P o g ra n ic z a  (K .O .P .)  
k a w a le r ji , k a w a le r ji K .O .P ., a r ty le r ji , sap e ró w , sa p e ró w  
K .O .P . , łą c zn o śc i, ź a n d a rm e rji, m a ry n a rk i,

2) o ile posiadają wykształcenie ukończonych 
conajmniej 7 klas (oddziałów) szkoły po­
wszechnej :

d o b ro n i p a n c e rn e j, lo tn ic tw a .
P o n a d to w a ru n k ie m  p rz y ję c ia  d o s łu ż b y  o c h o tn ic z e j 

d la w szy s tk ic h ^ k a n d y d a tó w  b e z c e n e u su  je s t z ło ż e n ie z o ­
b o w ią z an ia d o p o z o sta n ia w  w o jsk u  lu b  K .O .P . n a je d e n  
ro k  w  c h a ra k te rz e n a d te rm in o w y ch  a w  m a ry n a rc e —  n a  
d w a la ta .

( P o d a n ia o p rz y ję c ie w  c h a ra k te rz e o c h o tn ik ó w  p o ­
w in n y  b y ć sk ła d a n e d o w ła śc iw e j P .K .U . z a sa d n ic z o d o  
d n ia 1 m a ja 1 9 3 6 r .

Tanie przejazdy na Targi Poznańskie.
L ig a P o p ie ra n ia T u ry s ty k i o rg a n iz u je  sz e re g  p o c ią g ó w  

p o p u la rn y c h z e w s» y stk ic h  E y re k c y j K o le i n a te g o ro c z n e  
T a rg i P o z n a ń sk ie . W  k o sz ty p rz e ja z d u b ę d z ie w łą c z o n y  
b e z p ła tn y  w stę p n a T a rg i P o z n a ń sk ie o ra z ro z m a ite  z n iż ­
k i in d y w id u a ln e w  P o z n a n iu , a  m ia n o w ic ie ; u lg i w  h o te ­
la c h  w  w y so k o śc i 2 0 p ro c , w re s ta u ra c ja c h lo p ro c , w  
te a tra ch  i o p e rz e 2 5 p ro c , i w w y c iec z k ac h a u to b u sa m i 
p o m ie śc ie , z e z w ie d z a n ie m R a tu sz a , m u z e ó w . Z a m k u , 
O g ro d u Z o o lo g ic zn e g o  i P a lm ia rn i 7 o p ro c z n iż k i.*

P o z a te m o b o w iąz u je z n iż k a in d y w id u a ln a , k tó rą  
o trz y m u je s ię n a p o d s ta w ie  K a rt U c z e s tn ic tw a w y d a w a ­
n y c h  b e z p ła tn ie , a  o p ła tę u sk u te c z n ia s ię w  P o z n a n iu  p ra y  
w stę p ie n a T a rg i. O p ła ta w y n o s i 3 ,—  z ł. w z a m ia n z a c o  
u z y sk u je s ię k a rn e t u p o w a ż n ia ją c y  d o w szy s tk ic h z n iż e k  
lo k a ln y c h  w y ż e j w y m ie n io n y c h  o ra z d o z n iżk i 7 5 p ro c ., 
w  d ro d ze p o w ro tn e j z P o z n a n ia  d o m ie jsc a w y ja e d u .

P o n ie w a ż te g o ro cz n e T a rg i b ę d ą n a jw ię k sz e , ja k ie  s ię  
k ie d y k o lw ie k  w  P o lsc e o d b y ły , p rz e to n a le ż y o c z e k iw a ć , 
ż e z ja z d n a T a rg i P o z n a ń sk ie b ę d z ie b a rd z o  lic z n y . P o z -  

> n a ń p rz y g o to w a ł s ię , b y ja k n a jg o śc in n ie j p rz y jąć  z w ie ­
d z a ją c y c h .

K a rty  u c z e s tn ic tw a p o sia d a i w y d a je b e z p ła tn ie  
k a sa b ile to w a K .P . w  N o w e m m ie śc ie z a o k a z a n iem  d o w o ­
d u to ż sam o śc i.

Z miasta i powiatu.

Wyjaśnienie.
N a ż y c z e n ie s to w . „ Z w ią z e k W e te ran ó w  P o w s ta ń c ó w  

N a ro d o w y c h " R . P . 1 9 1 4 -1 9 w y ja śn ia m , ż e w u s ta lo n e j 
k o le jn o śc i to w a rz y s tw w k o n d u k c ie ż a ło b n y m  śp . K s. 
R a d c y  p ro b o sz c z a n o w o m ie jsk ie g e C . P a p e g o  p rz e z p rz e ­
o c z e n ie n ie u w z g lę d n io n o  p o w y ż sz e g o s to w a rz y sz e n ia .

W sk u te k te g o ^ p rz y d z ie liłe m c z ło n k o m Z . W . P . N . 
m ie jsc e b e z p o ś re d n io  z a p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d z . W y ż e j 
w y m ie n io n e s to w a rz y sz en ie b io rą c u d z ia ł w p o g rz e b ie , 
sk o rz y s ta ło  z p rz y d z ie lo n e g o m u m ie jsc a .

Z a K o m ite t B . G ę s tw ic k i p re z e s A k c ji K a to lic k ie j.

Upiększenie miasta.
W  o s ta tn im c z a s ie s ta ła s ię a k tu a ln y m te m a te m  

sp ra w a u p ię k sz e n ia m ias ta . N a te m a t te n d a ło b y s ię  
d u ż o  p o w ie d z ie ć . N ie c h c ą c je d n a k ż e k ry ty k o w a ć , n ie  
w ie d z ą c , d la c ze g o  ta k  a n ie in a cz e j s ię p e w n e  rz e c zy  ro b i, 
c h o ia łe m  z w ró c ić u w a g ę p rz y n a jm n ie j n a je d e n sz c z e g ó ł 
n ie d o jra a n y  p rz e z m ia ro d a jn e w ła d z e , a m ia n o w ic ie n a  
to , ż e n p . p rz y u lic y  Ja g ie llo ń sk ie j tu ż z a  m o stem  w y rz u ­
c a s ię śm ie c ie z u lic y  z a p a rk a n . T a k  sa m o  z a u w a ż y łe m  
z a n iec z y sz c z en ia D rw ę cy p o d m o ste m s ło m ą , o ra z  u lic  
b o c z n y ch  ró ż n em i o d p ad k a m i. (N p . k o ło p . L e w alsk ie g o  
Ju lja n a ) .

Je s te m z d a n ia , ż e o d p o w ie d n ie s ta ran n e  u su w a ­
n ie śm ie c i n ie ty lk o  z u licy , le c z ró w n ie ż z te re n ó w  p rz y ­
le g ły c h  o b y w .p rz y c z y n i s ię w a ln ie d o  u p ię k sz e n ia m ia sta .

Podziękowanie.
Nowemiasto. W sz y s tk im S z la c h e tn y m i Z a cn y m  

O fia ro d aw c o m , z a d a ry  z ło ż o n e d o u rz ą d z e n ia tra d y cy j­
n e j św ię co n k i d la u b o g ic h , sk ła d a n a te j d ro d z e S tew . 
P a ń M iło sie rd z ia św . W iń c e n te g o a P a u lo g o rą c e p o d z ię ­
k o w a n ie w im ie n iu b ie d n y c h , k tó rz y z a d o b ro d z ie jó w  
sw o ic h sz c z e re i w d z ię c z n e m o d ły d o B o g a z a n o s ić b ę d ą .

S z c z eg ó ln e p o d z ię k o w a n ie  n a le ż y  s ię p p . p ie k a rz o m :  
M o ra n c o w i, M a k o w sk ie m u , Ja b ło ń sk ie m u i C h m u rz y ń -  
sk ie m u  z a b e z p ła tn e w y p ie c z en ie c h leb ó w  i s tru c li. T ak -  
sa m o K o łu  G o sp o d y ń W ie jsk ic h  z R a k o v ;  ic z a p rz e s łan e  
4 0  f . m ą k i i 5 1 ja j,.

Podziękowanie.
Z a rz ą d S to w . P a ń  M ił. św . W in c e n te g o  a P a u lo  sk ła ­

d a se rd e c z n e „ B ó g  z a p ła ć " W ła d z o m z a u d z ie le n ie su b ­
w e n c ji, p ra s ie z a b e z in te re so w n e u m ie sz c z e n ie o g ło sz eń  
i k o m u n ik a tó w  o ra z S z a n . O b y w a te ls tw u z a ż y c z liw o ść  
i o fia rn o ść , o k a z a n ą w z g lę d e m  u b o g ic h . G d y ż , B ło g o s ła ­
w ie n i m iło s ie rn i, a lb o w ie m o n i m iło s ie rd z ia d o s tą p ią . 
B ó g sa m  tu  je s t p o rę c z y c ie le m  i z a p e w n ia , c o d a sz u b o ­
g ie m u  o d d a T o b ie z e s to k ro tn y m  p ro c en te m .

Powiatowe Zawody Modeli Latających 

w Nowemmieście.
W  d n iu  3  m a ja 1 9 3 6 r . o d b ę d ą s ię w  N o w e m m ie śc ie  

P o w ia to w e Z a w o d y  M o d e li L a ta ją c y c h . W ra z ie n ie p o g o d y  
(d e sz c z lu b  s iln y w ia tr) z a w o d y o d b ę d ą s ię w  d n iu  1 0  
m a ja b r . y .

Z g ło sz e n ia im ie n n e z p o d a n ie m  k a te g o rji m o d e li i 
g ru p y z a w o d n ik a n a le ż y k ie ro w a ć d o d n ia  2 6 k w ie tn ia  
b r . d o O b w o d u  P o w ia to w e g o L . O . P . P . (S ta ro s tw o ) .

Z a w o d n ic y z a m ie jsc o w i o trz y m a ją z w ro t k o sz tó w  
p rz e ja zd u .

B liż sz y c h in fo rm a c y j u d z ie la p . Je liń sk i S ta n is ła w , 
n a u c z y c ie l S z k o ły P o w sz ec h n e j w  N o w e m m ie śc ie .

Z a rzą d  O b w o d u  P o w . L .O .P .P .

Pierwsze spotkanie drużyn piłkarskich.
1 • Nowemiasto. S e k c ja p iłk i n o ż n e j tu t. z re o rg a n i­
z o w a n e g o K lu b u  S p o rt. „ P o g o ń " sp ró b u je sw o ic h  s ił z  
K lu b e m  S p o rt. „ B ro d n ic z a n k a " p o ra ź p ie rw sz y  w  b ie ż ą ­
c y m  se z o n ie sp o rto w y m  w  n ie d z ie lę d n ia 1 9 . b m . o  g o d z . 
1 5 (3 p o p o ł.) n a m ie jsk im  s tad jo n ie , ’ in a u g u ru ją c o tw a r­
c ie sp o rto w e g o se z o n u  le tn ie g o k lu b u .

S p o tk a n ie d ru ż y n  w z b u d z a d u ż e z a in te re so w a n ie z e  
w z g lę d u  n a z a s ile n ie  d ru ż y n y n o w o m ie jsk ie j n o w e m i s i­
ła m i ja k i d łu g ą p rz e rw ę z im o w ą sp o rto w c ó w , k tó ra  
m o g ła s ię p rz y cz y n ić d o  k o n d y c ji f iz y cz n e j.

O p ła ty w stę p u w y n o sz ą : d la u c z n ió w sz k ó ł 1 0 g r , 
m ło d z ież y  2 0 g r , d e ro s ły c h  3 0 g r .

Tradycyjne święcone dla ubogich.
Lubawa. W  W ie lk i C z w arte k  u rz ą d z iło  S to w a rz y ­

sz e n ie P a ń M iło sie rd z ia w  L u b a w ie tra d y c y jn e św ięc o n e  
d la u b o g ic h  w d ó w , s ie ro t i k o b ie t sa m o tn y ch  w  O c h ro n c e  
S ió s tr M iło s ie rd z ia . S to w a rz y sz e n ie , p o m im o  c ię ż k ic h  w a ­
ru n k ó w , z d o ła ło p rz y g o to w a ć 7 5 p o rc y j, sk ła d a ją c y c h  s ię  
z c h le b a , p la c k a , c u k ru , s ło n in y , k isz k i, k a sz a n k i, m y d ła , 
ja j i b a ra n k a z m a sła . P o n a d to w y d a n o  b o n y  n a 1 0 c tr . 
w ę g li. A b y  ja łm u ż n a u b o g im  m ilszą  b y ła , p o św ię c ił w ie ­
le b n y k s . D e g n er ja d ło  i p rz e m ó w ił w  se rd e c z n y c h s ło ­
w a c h d o P a ń , b io rą c  ja k o  m o ty w ' z a p o w ie d ź C h ry s tu s^  
P a n a : „ G o śc ie u c z y n ili je d n e m u  z ty c h  b ra c i M o ic h n a j­
m n ie jsz y c h , M n ieśc ie u c z y n ili" . T a k ż e i d o u b o g ic h  z w ró ­
c ił s ię W ie le b n y k s . P re le g e n t z se rd e c z n e m i s ło w am i 
p o c ie c h y  i z p ro śb ą o w d z ię cz n o ść  i o m o d litw ę  z a o fia ­
ro d a w c ó w . P o  z ło ż e n iu  ż y c z e ń św ią te c z n y c h i p o d z ie le n iu  
s ię św ię c o n e m  ja jk ie m , n a s tą p iło w rę c ze n ie u b o g im  
św ię co n e g o .

P rz y  te j o k a z ji Z a rz ą d S to w a rz y sz en ia  P a ń  M iło sie r­
d z ia św . W in c e n teg o a P a u lo  w  L u b a w ie sk ła d a S z a n . 
O b y w a te ls tw u se rd e cz n e „ B ó g z a p ła ć " z a z ło ż o n e d a tk i 
n a św ięc o n e  i p ro s i o d a lsz ą o fia rn o ść n a c e le T o w a rz y s-  
w a , g d y ż , w e d łu g  s łó w  Z b aw ic ie la , u b o g ic h z a w sz e  w śró d  
s ie b ie m ieć  b ę d z ie m y .

Z sali sądowej.
Lubawa, D n ia 9 b m . o d b y ły s ię w m ie jsc o w y m  

S ą d z ie G ro d z k im  ro z p ra w y  k a rn e , n a k tó ry c h z a są d z en i  
z o s ta li;

D e m b iń sk i Ja n  ro b o tn ik  z B ra tja n a sk a z an y , z a  k ra ­
d z ie ż le śn ą z la su  p a ń s tw o w e g o , n a rl0 2  z ł. g rz y w n y .

R o b o tn ic y  C z a rn o w s ty  F ra n c isz e k , H ie ro n im  i B ro ­
n is ław  z B ra tja n a , z a n ie le g a ln e p rz e k ro c z e n ie g ra n ic y  z  
P o lsk i d o N ie m ie c i o d w ro tn ie , k a ż d y  z n ic h sk a z a n y  p o  
1 ty g o d n iu  a re sz tu  z z a w ie sz e n ie m  n a 2 la ta .

N e u m a n  Ja n  ro b o tn ik  z L u b a w y , z a  u p ra w ia n ie ż e ­
b ra c tw a , sk a e ia n y n a 3 m -c e a re sz tu  p ra c p rz y m u so w y c h  
z z a w iesz e n ie m  n a 2 la ta .

L ic z n e rsk i Jó z e f I ro ln ik , Ł ic z n e rsk i Jó z e f I I sy n  
ro ln ik a i L ic z n e rsk i Jó z e f I I I s łu żą c y  —  w sz y sc y  z R y b n a  
p o w . d u a łd o w sk i sk a z a n i, z a  k ra d z ie ż le śn ą z la su  p a ń ­
s tw o w e g o , k a ż d y z n ic h  p o 1 7 0 ,1 0 z ł. g rz y w n y . P o n a d to  
L ic z n e rsk i Jó z e f I I i L ic z n e rsk i Jó ze f I I I , z a k ra d z ie ż le ś ­
n ą  z la su  p a ń stw o w e g o  w  d ru g im w y p a d k u , sk a z a n i n a  
1 3 8 ,1 0 z ł. g rz y w n y , z w ro t w a rto śc i sk ra d z io n e g o 'd rz e w a w  
w y so k o śc i 2 2 ,3 5 z ł i p o n o sz e n ie 3 1 z ł k o sz tó w o p ła t  
sk a rb o w y c h .

Z ie liń sk i K a z im ie rz m a ło le tn i  sy n  ro b o tn ik a , z a  k ra ­
d z ie ż 5 3 ,8 0 z ł, sk a z an y  n a u m ie sz c z e n ie w  z a k ła d z ie  p o ­
p ra w c z y m  z z a w iesz e n ie m  n a  3 la ta  i o d d a n y  w a ru n k o w o  
p o d d o z ó r O p ie k i S p o łe c z n e j.

Katastrofa bez ofiar w ludziach.
Lubawa. N a sz o s ie p o m ię d z y S a m p ła w ą a Ł ą ż -  

k ie m  w y d a rz y ł s ię w  d ru g ie  św ię to W ie lk ie jn o c y J  w y p a ­
d e k , k tó re g o n a s tę p stw a m o g ły  sk o ń ń a y ć s ię n ie m a l tra ­
g ic z n ie .

T a k só w k a z W a rsz a w y , ja d ą c a z N o w e g o m ia sta d o  
L u b a w y , s ta ra ła s ię w y m in ą ć ja d ą cą ś ró d k ie m  [sz o sy  w  
ty m ż e sa m y m  k ie ru n k u  fu rm a n k ę  z k lo c a m i d rz e w n e m i 
1 8 m tr. d łu g o śc i. P o w o ż ą c y fu rm a n k ą ro ln ik R a d o m sk i, 
s ły sz ą c sy g n a ł n a d jeż d ż a ją c e g o  z ty łu  sa m o c h o d u , sk ie ro ­
w a ł fu rm an k ę n a p ra w ą s tro n ę sz o sy . S z o fe r  sa m o c h o d u  
m ija jąc fu rm a n k ę z ty łu z le w e j s tro n y , n a g le  
sp o s trz e g ł ja d ą ce g o z p iz e c iw k a m o to c y k lis tę , u s iłu ­
ją c e g o w y m in ą ć f r rm a n k ę  p o te j sa m e j s tro n ie d ro g i, 
w o b e c  c z e g o z a h a m o w ał g w a łto w n ie sa m o c h ó d , 
b y  u n ik n ą ć  z d e rz e n ia z m o to cy k lis tą . K ie ro w c a  
m o to c y k la  p . L . S z c z e p ań sk i z G d y n i sk ie ro w a ł n a g le w  
p ra w o , u d e rz a ją c m o to c y k le m o p ro sto k ą tn y k a m ie ń  
p rz y d ro ż n y . S iła u d e rz e n ia b y ła ta k w ie lk a , iż k a m ie ń , 
p o m im o ż e b y ł w k o p a n y  6 0  c m . g ł. w  z iem ię , z o s ta ł w y ­
rz u c o n y  n a je z d n ię , a p rz ó d m o to c y k la u le g ł k o m p le tn e ­
m u  z n isz c z e n iu . Z a ró w n o  k ie ro w ca m o to c y k la ja k i s ie ­
d z ą c y  n a ty ln e m  s io d e łk u  p . S t. B a lew sk i z L u b a w y  w y -«  
rz u c e n i z o s ta li n a sz o sę i p ra w ie c u d e m w y sz li z k a ta-  
s tro fy  b e z sz w a n k  u , d o z n a jąc je d y n ie le k k ic h o b ra ż e ń  
c ie le sn y c h .

Z dalszych stron.

Uratował dzieci, lecz sam zginął bohaterski 
żołnierz w Gostyninie.

N a u l. Z a m k o w ej w G o s ty n in ie sp ło sz o n y  
k o ń o m a l n ie s tra to w a ł d w o je d c iec i, b a w ią ­
c y c h  s ię n a je z d n i.

W  o s ta tn ie j c h w ili rz u c ił s ię n a ra tu n e k  
d z iec io m  s trz e le c 2 2 p .p . E d w ard  Ja g o d z k i. P o ­
b ie g ł o n  d o k o n ia , n ie  z d ą ż y ł je d n a k  p o c h w y c ie  
g o z a u z d ę . U d e rz o n y  k o p y ta m i w  g ło w ę ż o ł­
n ie rz p a d ł n a  je z d n ię . P rz e w ie z io n y  d o sz p ita la  
z m a rł w sk u te k  o d n ie s io n y c h ra n .

Z dymem pożaru... spłonęła cała wieś.
W  W ie lk ą Ś ro d ę p o p o łu d n iu w e w si K a ­

m io n k a w  B o ra c h T u c h o lsk ic h w y b u c h ł p o ż a r  
w  z a g ro d z ie  ro ln ik a  Ja n a G ła z y . P o n iew a ż  w ia tr  
d ą ł w  s tro n ę w si, n ie b a w e m  z a ję ły  s ię są s ie d ­
n ie g o sp o d a rs tw a . W  p rz e c ią g u  4 0 m in u t o g ie ń  
o b ją ł c a łą w io sk ę , sk ład a jąc ą s ię z k ilk u n a stu  
z a g ró d . N a ra tu n e k  p rz y b y ły s traż e o g n io w e z  
L n isk a , z e s ta c ji k o le jo w e j Z a ro s łe i z e Ś liw ic . 
W a lk ę z ro z sz a la ły m  ż y w io łe m  u tru d n ia ła b a r ­
d z o  s iln a w ich u ra . Z  c a łe j w si p o z o s ta ło le d w ie  
ty lk o  k ilk a z a b u d o w a ń . S tra ty  są  b a rd z o z n a cz ­
n e . S p ło n ę ły u rz ą d z e n ia d o m ó w , z b o ż e , p a sz a , 
a w  jed n y m  z d o m ó w  z tru d em  ty lk o  u d a ło  s ię  
u ra to w a ć p e w n ą s ta ru sz k ę . P o g o rz e lc y są w  
ro z p a cz liw a m p o ło że n iu : n ie m a ją a n i d a c h u  
n a d g ło w ą , a n i p a sz y d la b y d ła .

Zemdlał na widok dolarów.
Warszawa. W  je d n y m  z w ie lk ic h  b a n k ó w  

w a rsz a w sk ic h z g ło s ił s ię p o o d b ió r p o w a ż n ie j­
sz e j su m y d o la ro w e j c h ło p , p rz y b y ły  z W o ły ­
n ia w  to w a rzy s tw ie a d w o k a ta w a rsz a w sk ie g o .  
W  c h w ili, g d y  w ie śn iak o w i w y p ła c o n o d o la ry ,  
te n że z e m d la ł. Ja k s ię o k a z a ło , p rz y c z y n ą  
te g o b y ło w ra ż e n ie o d n ie s io n e n a w id o k ta k  
z n a c z n e j su m y  d o la ró w .

W ie śn ia k te n z g ło s ił s ię d o W a rsz a w y p o  
o d b ió r o d rz ą d u a m ery k a ń sk ie g o re n ty p o p o - ,  
le g ły m  n a w o jn ie sz w a g rze sw o im D y m itrz e  
R u d n ic k im . C h ło p , g d y  z g ła sz a ł s ię d o a d w o ­
k a tó w  w a rsz aw sk ic h sp o ty k a ł s ię z o d m o w ą ,  
g d y ż są d zo n e , ż e z g ła sz a  s ię p o  ja łm u ż n ę . U d a ł  
s ię w ięc o p o m o c d o p o lic ji i d o p ie ro z a je j 
p o ś re d n ic tw e m  je d en  z a d w o k a tó w  p rz y ją ł g o  
i te m u ż w ie śn ia k  w o ły ń sk i z ło ży ł d o k u m e n ty  
p rz y z n a jąc e d z ie c io m p o p o le g ły m ż o łn ie rz u  
le g jo n u a m e ry k a ń sk ieg o re n tę .

W ie śn ia k  ó w z o s ta ł z a m ia n o w a n y p ra w ­
n y m  o p ie k u n e m  s ie ro t p o z a b ity m ż o łn ie rz u i 
b a n k  w a rsz a w sk i w y p ła c ił m u o k o ło 7 .0 0 0 d o ­
la ró w . D o o s ta tn ie j c h w ili w ie śn ia k n ie w ie ­
rz y ł, c z y o trz y m a ta k z n a c z n ą su m ę , a n a je j 
w id o k z p rz e ję c ia z e m d la ł.

Zlot śpiewaków Polskich.
N a Z lo t Ś p ie w a k ó w  P o lsk ich , k tó ry o d b ę ­

d z ie s ię w  c z e rw c u  r . b . w  W a rsz a w ie , ju ż  o b e c ­
n ie z a p o w ie d z ia ło  p rz y b y c ie  sz e re g  c h ó ró w  p o l­
sk ic h z z a g ra n ic y .

Z lo t o rg a n iz o w a n y je s t p rz e z Ś w ia to w y  

Z w iąz e k  P o la k ó w  z Z a g ra n ic y  w ra z z e Z je d n o ­
c z e n ie m  P o lsk ic h Z w ią z k ó w Ś p ie w ac z y c h  
i M u z y c z n y c h .

S ą d z ą c  z  d o ty c h c z a so w y c h  z a p o w ie d z i i p rz y ­
g o to w a ń , Z lo t z a p o w ia d a  s ię n ie b y w a le  

o k a z a le .

Smutne rocznice.
W  d n iu 1 9 k w ie tn ia 1 9 3 6 r . m ija 2 8 -m a ro ­

c z n ic a o d c z a su w y d a n ia s ły n n e j u s ta w y p ru s ­
k ie j o  s to w a rz y sz e n ia c h  i z g ro m ad z e n iac h ,  k tó ra  
z n a cz n ie śc ie śn iła p ra w a u ż y w a n ia ję zy k a  p o l­
sk ieg o  w  c a łe j b y łe j d z ie ln ic y p ru sk ie j.

2 6 k w ie tn ia n a to m ia s t m in ie 5 0  ro c z n ica  o d  
c z a su w y jśc ia p ru sk ie j u s ta w y o k o lo n iz a c ji 
P o m o rz a i P o z n a ń sk .e g o , k tó ra m ia ła z c z a se m  
w y z u ć z a m ie sz k a łą o d w ie k ó w lu d n o ść p o lsk ą  
z p o s ia d a n ia z iem i.

Dalsze rugi Polaków z Francji.
W  o s ta tn ic h  d n ia c h  p o w ró c iło  d o P o lsk i o k o ­

ło  1 5 0  P o la k ó w  d e p o rto w a n y c h  z  F ra n c ji n a p o d ­
s taw ie z a rz ąd z e n ia w ła d z tra n cu sk ich .

W  k o ń c u b . m . sp o d z ie w a n a je s t d a lsz a  
w y sy łk a P o la k ó w  z F  ra n c ji.

R e em ig ra n c i p o  p rz y b y c iu  d o P o lsk i są  o d ­
s taw ian i d o sw y c h  m ie jsc ro d z in n y c h .

Miała 16 mężów!
6 0 -le tn ia Ju g o s ło w ian k a n a z w isk iem Z o fja  

N icz e w ic z b y ła w  c iąg u  4 0  la t 1 6 ra z y  z a m ę ż n a .  
Z  ty c h 1 6 m ę ż ó w  —  5 z m a rło , a z 1 1 ro z w io ­
d ła s ię . Ja k tw ie rd z i p a n i Z o fja , p o w o d em  
ro z w o d u b y ła s ta le w in a je j m ę ż ó w . D o d a je  
je sz cz e je d e n  p ik a n tn y  sz c z e g ó ł, ż e z w sz y s t­
k ic h ty c h m ałż eń s tw n ie b y ło a n i je d n e g o  
p o to m k a .

Ruch Towarzystw.
Baczność Reemigranci!

Nowemiasto. W  n ie d z ie lę  d n ia 1 9 . IV . 3 6 . o  g o d z . 
1 2 .3 0 p o p o łu d n iu , o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie w  lo k a lu  p . S e -  
ro ż y ń sk ie g o  (R y n e k ) R e m ig ra n tó w , n a k tó re s ię u p ra sz a  
w sz y s tk ic h  R e e m ig ra n tó w  z m ias ta  i p o w ia tu  lu b a w sk ie g o . 
N a z e b ra n iu  o m a w ian e b ę d ą w a ż n e sp ra w y . Z a rz ą d .

o

Zebrania Kółek Rolniczych na dzień 19. IV. b.r.
1 ) G w iź d z in y  

O m u le  
C z e rlin  
W a łd y k i 
G ra b o w o  

g o d z . 1 5 -te j
„  1 2 -te j
„  1 6 -te j
„  1 2 -te j
„  1 5 -te j

7 )  S u m in o
8 )  K ro to sz y n y
9 )  S z w a rce n o w o

1 0 )  R a d o m n o
1 1 )  Ja m ie ln ik

g o d z . 1 2 -te j
„  1 4 -te j
„  1 7 -te j
„  1 4 -te j
„  1 7 -te j

2 )
3 )
4 )
5 )
6 ) L ip in k i „ 1 2 -te j

Tylice Z e b ra n ia K ó łk a R o ln ic z e g o o d b ę d z ie s ię w  
n ie d z ie lę d n ia 1 9 . k w ie tn ia 1 9 3 6 r . o g o d z . 1 5 -te j p o p o łu ­
d n iu . N a z e b ra n ie p rz y b ę d z ie In s tru k to r T , R . P ., w o b e c  
te g o p ro s i s ię o lic z n y u d z ia ł. Z a rz ą d .

Zajączkowo. Z e b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e g o  o d b ę d z ie  
s ię w  n ie d z ie lę d n ia 1 9 . k w ie tn ia 3 6 r . o g o d z . 1 7 -te j p o ­
p o łu d n iu . N a z e b ra n ie  p rz y b ę d z ie  In s tru k to r P .I .R ., w o b e c  
te g o  p ro s i s ię o lic z n y u d z ia ł c z ło n k ó w . Z a rz ą d .

Wawrowice. Z e b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e d o  o d b ę d z ie
s ię w  so b o tę  d n ia 1 8 . k w ie tn ia 1 9 3 6 r . o g o d z . 1 8 -te j n a  
k tó re p rz y b ę d z ie In s tru k to r T . R . P . Z a rz ą d .
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U b e z p iec z e n ie g ra d o w e .
Z ie m ie p o m o rsk ie n a w ie d z a ją ro k ro c z n ie 

l ic z n e k lę sk i g ra d o w e , p o w o d u ją c d o tk l iw e s tra­
ty , k tó re w  u b ie g ły m ro k u b y ły sz c ze g ó ln ie 
c ięż k ie w  p o w ia ta ch K a rtu z y , T c z e w , K o śc ie­

rz y n a , S ta ro g ard i B ro d n ic a .
P rz ed k lę sk am i g ra d o b ic ia c h ro n i ro ln ik ó w  

je d y n ie u b e z p ie c ze n ie p lo n ó w o d g ra d o b ic ia . 
P o m o c S k a rb u .P a ń stw a je s t m o ż liw a ty lk o  w  
n ie lic z n y c h sz c z e g ó ln ie c ię ż k ic h p rz y p a d k a c h . 
D la te g o te ż u c ie k a n ie s ię o sa d n ik ó w d o p o m o c y 
R z ą d u , c z y to o z a p o m o g i łu b p o ż y c z k i n a p rz e­
trw an ie d o n a s tęp n y c h ż n iw , c z y te ż o u m o rze - 
u ie a lb o o d ro c z e n ie n a le ż n o śc i S k a rb u P a ń s tw a , 
n ie b ę d z ie m o g ło d o z n a ć= p rz y c h y ln eg o 

z a ła tw ie n ia .
W  ro k u u b ie g ły m , id ą c z a a p e le m S e k c ji 

O sad n ic ze j P .T .R . sz e re g o śro d k ó w o sa d n ic zy c h 
z a m ie rza ł u b e z p ie c z a ć s ię o d g ra d u w  Z a k ła d z ie 
U b e z p ie c z e ń W z a je m n y c h je d n a k że z u w a g i n a 
o p ła ty n ie m ia ł m o ż liw o śc i f in a n so w y ch .

S to so w n ie d o p o s tu la tó w o sa d n ik ó w S e k c ja 
O sad n icz a P .T .R . w sz c z ę ła s ta ra n ia id ą ce w  k ie­
ru n k u w y ra ż o n y c h ż y c z e ń ; s ta ran ia te p rz y 
p o p a rc iu U rz ę d u W o je w ó d z k ie g o p rz y n io s ły 

p o z y ty w n e w y n ik i.
N a w n io se k P o m o rsk ieg o T o w a rz y s tw a R o l­

n ic z e g o S e k c ji O sa d n ic z e j o ra z P o m o rsk ie j Iz b y  
R o ln ic z e j, Z a k ład U b e z p ie c z e ń W z a je m n y c h 
z a s to su je d la u b e z p ie c z e ń o sa d n ik ó w w  ro k u 
b ie żą c y m z n a cz n e u lg i, k tó re u n ie m o ż liw ią o sa­
d n ik o w i u b e z p ie c z e n ie s ię o d g ra d o b ic ia 

a w  sz c z eg ó ln o śc i:
1 . b ę d z ie p rz y jm o w a ł z a sa d n ic z o u b e z p iec z e­

n ia w sz y stk ic h p ło d ó w .ro ln y c h , a n a sp e­
c ja ln e ż y c z e n ie ró w n ie ż u b e z p ie c z e n ia p o­
sz c ze g ó ln y c h g a tu n k ó w z b ó ż ,

2 . n ie b ę d z ie p o b ie ra ł 2 0 p ro c , d o d a tk u n a 
fu n d u sz re z e rw o w y i a d m in is trac y jn y ,

3 . o b n iż y sk ład k ę w  ro k u b ie ż ą c y m o 1 5 p ro c , 
a w  ra z ie n a ty ch m ia s to w e j g o tó w k o w e j z a­
p ła ty u d z ie l i d a lsze j 1 0 p ro c , b o n if ik a ty ,

4 . p rz y jm o w a ć b ę d z ie u b e z p ie c z e n ia z p rz y­
ję c ie m p rz e z o sa d n ik a 1 0 p ro c , sa m o u b e z - 
p ie c z e n ia , p rz y c z e m sk ła d k a o b n iż y s ię o  

d a lsz e 3 0 p ro c .
In fo rm a c y jn ie p o d a je P o m o rsk ie T o w a rzy­

s tw o R o ln ic z e , ż e w  u m ia rk o w a n e j s tre f ie g ra­
d o w e j u b e z p ie c ze n ie n p . 1 0 m rg . ż y ta , p sz e n ic y 
lu b ję cz m ie n ia p rz y su m ie u b e z p ie cz e n ia 5 0 0 z ł. 
i z p rz y jęc iem p rz e z o sa d n ik a p ie rw sz y c h 1 0 * /» 
sz k o d y n a sw e ry z y k o , b ę d z ie k o sz to w a ło m n ie j 
w ięc e j 6 ,—  z ł, c o w  p o ró w n a n iu z e sk ła d k ą p o­
b ie ra n ą d o ty ch c z as s ta n o w i z n a c z n ą o b n iż k ę .

W  ty c h w a ru n k a c h , m a ją c n a u w a d ze sm u t­
n e d o św iad c z en ie k lę sk g ra d o w y c h la t o s ta tn ic h 
i c h c ą c u c h ro n ić s ię , o i le m o ż n o śc i p rz e d sk u t­
k a m i k lę sk ż y w io ło w y c h a to c e le m z a p e w n ie­
n ia so b ie sp o k o jn e g o i tw ó rc ze g o b y to w a n ia , 
k a ż d y o sa d n ik w in ie n sk o rz y sta ć z p rz y s tę p n y ch 
w a ru n k ó w i u b e z p ie cz y ć p lo n y o d g ra d o b ic ia w  
Z a k ła d z ie U b e z p iec z e ń W z a je m n y c h , p rz y c ze m 
p o w o łu je m y s ię n a n a sz k o m u n ik a t w  b iu le ty n ie 
n r . 4 z k w ie tn ia b r . p o z . 1 7 6 .

W sz e lk ic h sz c ze g ó ło w y c h o b ja śn ie ń u d z ie lą 
i w n io sk i o u b e z p ie c ze n ie sp isz ą in sp ek to rzy 
p o w ia to w i Z a k ła d u , k tó rz y w  n a jb l iż sz y m c z a s ie  
o b je ż d ż a ć b ę d ą w  m iarę m o ż n o śc i p o sz cz e g ó ln e 
o sa d y . O i le in sp e k to r p o w ia to w y Z a k ła d u n ie 
z g ło s iłb y s ię u o so b iśc ie w ó w c z as z a lec a m y p o -

G Ł O S L U B A W S K '1 :  

ro z u m ie ć s ię z n im  w  je g o b iu rz e , k tó re z n a j­
d u je s ię w  k a ź d e m m ieśc ie p o w ia to w e m .

P rz y te j sp o so b n o śc i m o ż n a te ż p ra ed ło - 
ź y ć in sp ek to ro w i Z a k ład u p o lisę u b e z p ie c ze n ia 
o d o g n ia , k tó ry w ra z ie p o trze b y u z u p e łn i z m ia­
n y z a sz łe w  u b e z p ie c z e n iu . W sz e lk ic h in fo rm a - 
c y j u d z ie l i , j k ró w n ie ż sp isz e w n io sk i u b e z p ie­
c z e n io w e in sp e k to r Z a k ład u b e z p ła tn ie .

Znów w Bydgoszczy
główna wygrana Pożyczki Inwestycyjnej.

G ło śn a w  B y d g o sz cz y je s t je sz c z e sp ra w a 
w y g ra n e j w w y so k o śc i p ó ł m iljo n a z ło ty c h , 
k tó ra w  lo so w an iu P o ż y c zk i In w e s ty c y jn e j w  
ro k u u b . p rz y p a d ła w  u d z ia le k s . d r . W a c ła w o­
w i P a c ew icz o w i, p ro fe so ro w i g im n a z ju m ż e ń s­

k ie g o w  B y d g o sz c z y .
O b ec n ie , w  o s ta tn iem c ią g n ie n iu P o ż y c z k i 

In w es ty c y jn e j, g łó w n a p re m ja w w y so k o śc i 
2 0 0 .0 0 0 z ł. p rz y p a d ła z n ó w w  u d z ia le K o m u n a l­
n e j K a s ie O sz c z ęd n o śc i w  B y d g o sz c z y .

P o d c z a s su b ^ k ry b c j i K . K O . p o w . b y d­

g o sk ie g o z a k u p iła o b lig a cy j n a su m ę 5 0 .0 0 0 z ł.*

Cudowne ocalenie lotnika
na szybowcu z oderwanem ogonem.

Je d e n z u c z e s tn ik ó w o s ta tn ieg o C h a lle n g e d 
p o r . A n d rz e j W ło d ark ie w ic z s ta ł s ię k i lk a d n i 
te m u b o h a te re m n ie z w y k łeg o z d a rz e n ia .

Z n a n y z b ra w u ro w y ch a k ro b a c y j lo tn ik  
z d e c y d o w a ł s ię d o k o n a ć n a sz y b o w cu ,,S o k ó ł“  
p ie rw sz e g o w  P o lsc e e k sp e ry m e n tu t . z w . lo -  
o p in g u o d w ró c o n e g o . P o r. W ło d a rk ie w ic z z o s ta ł 
w  ty m  c e lu w y h o lo w an y z lo tn isk a n a O k ę c iu 
n a w y so k o ść 1 6 0 0 m tr . i ro z p o c z ą ł n ie b e zp ie c z­
n y p o p is . Z ra z u w sz y stk o sz ło g ła d k o .

W  c h w ili je d n a k , g d y lo tn ik o d w ró c ił m a­
sz y n ę i z a c z ą ł sp a d a ć , ja k k a m ień , o d w ró c o n y 
tw a rz ą d o z iem i, sz y b o w ie ć n ie w y trz y m a ł n a­
tę ż e n ia . N a w y so k o śc i 1 2 0 0 m tr . u rw a ł s ię 
o g o n i p ry s ło le w e sk rz y d ło . P o r. W ło d a rk ie­
w ic z , d la ra to w a n ia ż y c ia m u s ia ł z d e c y d o w ać 
s ię n a sk o k z e sp a d o c h ro n em .

M im o , iż sp a d o c h ro n ro z w in ą ł s ię d o p ie ro 
p o d łu ż sze j m ę c z ą c e j p a u z ie , p o r . W ło d a rk ie­
w ic z , w y ląd o w a ł sz c zę ś liw ie n a O k ę c iu .

S z y b o w ie c , p o z b y w sz y s ię c ię ża ru p ilo ta , 
m im o o b e rw a n ia s ię sk rz y d ła , z u p e łn ie le k k o 

o s ia d ł n a z ie m i.

Piąć dni w zamkniętym wagonie towarowym.
Gdynia. P o lic ja G d y ń sk a p o w ia d o m io n a 

z o s ta ła  ̂ż e w  je d n y m z w a g o n ó w to w a ro w y c h 
s to ją c y c h n a to ra c h w  p o rc ie z a m k n ię ty je s t ja­
k iś c z ło w ie k . In fo rm a c ja ta ja k s ię b o w ie m o - 
k a z a ło , b y ła p ra w d z iw a .

G d y z a c z ę to p rz e sz u k iw a ć w a g o n y , w je d­
n y m z n ic h z a ła d o w a n y m m a k u la tu rą , p rz e zn a­
c z o n ą n a e k sp o r t, z n a lez io n o n ie p rz y to m n e g o 
z w y c ię c ie n ia c z ło w ie k a . O k a z a ło s ię , ż e b y ł  
to b e z ro b o tn y A lo jz y  H e c k a z W ą b rz e ź n a , k tó ­
ry p ra g n ą c p rz e d o s ta ć s ię „ n a g a p ę“  d o G d y n i 
sc h ro n i ł s ię d o w a g o n u z m a k u la tu rą i ta m  
p rz e z o b s łu g ę k o le jo w ą z o s ta ł z a m k n ię ty .

Ja z d a z W ą b rz e źn a d o G d y n i trw a ła 5 d n i 
W  c iąg u ty c h p ię c iu d n i H e c k a p o z o s ta w a ł b e z 
p o ż y w ie n ia i b e z p o ż y w ie n ia i b e z w o d y , c o w  
k o ń c u p rz y p ro w ą d z iło g o o k ra ń c o w e w y c ie ń­
c z en ie . N ie fo r tu n n e g o „ tra m p a" o d s ta w io n o d o 
sz p ita la S S . M iło s ie rd z ia .

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — sobota 18. IV.

6 .3 0 A u d y c ja p o ra n n a 1 2 .0 3 D z ie n n ik p o łu d n . |1 2 .1 5 
P rz e g l. ro ln ic ze j p ra sy 1 2 .2 5 M u z y k a 1 3 .1 0 C h w ilk a g o sp o­
d a rs tw a d o m o w e g o 1 4 .3 0 T r io  S a lo n o w e P o lsk ie g o R a d ja . 
1 5 0 0 „ W ie lk an o c n e w sp o m n ien ia sy b irsk ie g o z e s ła ń c a” . 
1 5 .1 5 N a sz h a n d e l m o rsk i 1 5 .2 0 P rz e g l. g ie łd . 1 5 .3 0 M u z y­
k a b a le to w a 1 6 .O o L e k ca ję z y k a f ra n c . 1 6 .1 5 « T rz y m a łe 
św in b i„ —  ra d jo - f i lm  d lj d z ie c i 1 6 .4 5 C a ła P o lsk a śp ie w a 
1 7 .0 0 K il iń sk i  —  o d c z y ta 7 .1 5 N o w o śc i z p ły t 1 7 .4 5 Ś w ia t 
n a sz y c h ro ś l in : „ K ro k u s” —  p o g a d a n k a 1 7 .5 0 M ó w im y o  
p ro w in c j i : „ In ic ja ty w a re g jo n a ln a " — p o g a d a n k a IS .o o 
K o n c e r t so l is tó w 1 9 .3 5 W ia d . sp o r t. 1 9 .4 5 P rz em ó w ie n ie 
N a c z e ln . D y r. R . S ta rz y ń sk ie g o z o k a z j i 1 0 - le c ia P o lsk ie g o 
M  a d ja 1 9 .5 0 P o g a d a n k a 2 0 .o o M o z a jk a m u z y c z n a 2 0 .4 5 D z . 
w ie c z o rn y 2 o .5 5 O b ra z k i z P o lsk i w sp ó łc z . 2 1 .o o A u d . d la 
P o lak ó w z a g ra n ic ą 2 1 .3 o W y d z ia ł M u z y c zn y P .R . z a p ra sz a 
w sz y s tk ic h ra d jo s łu c h a c z ó w n a b a n k ie t z o k a z j i 1 0 - le c ia 
P o lsk ie g o R a d ja 2 3 .o 5 M u z y k a ta n e cz n a .

Warszawa — niedziela 19. IV.
8 .3 0— 9 .3 0 T ra n sm . n a b o ż . z K a te d ry św . Ja n a w  

W a rsz a w ie . 1 1 .0 0 F e lje to n 1 1 .1 5 T ran sm . u ro c z y s to śc i o d­
s ło n ięc ia p o m n ik a Ja n a K iliń sk ie g o 1 2 .0 3 P o ra n e k m u z . 
W  p rz e rw ie „ O  g ro c h p rz y d ro d ze“  h u m o re sk a 1 4 .1 5 D . c . 
tra n sm . o d s ło n ię c ia p o m n ik a Ja n a K il iń sk ie g o 1 4 .4 5 
C h w ilk a p y ta ń 1 5 .0 0 P rz e g l. ry n k ó w ro ln . 1 5 .1 5 P ły ty  1 5 .3 0 
S łu c h o w isk o p .t. Ś w ie c z k a z g a s ła 1 6 .0 0 B ie g n a p rz e ła j o  
n a g ro d ę 1 0 -c io le c ia P o lsk ie g o R a d ja 1 6 .4 5 W ie lk i k o n c e r t 
ż y c ze ń 1 8 .4 5 S łu c h o w isk o p .t. P a n k o te k b y ł c h o ry 1 9 .4 0 
K o n c . re k la m . 1 9 .5 5 P ro g r . n a d z . n a s t. 2 0 .0 0 K o n c . sk rz y p . 
2 0 .3 0 C o c z y ta ć 5 0 .3 5 W y ją tk i z p ism P iłsu d sk ie g o 2 0 .5 0 
D z ień , w ie c z . 2 0 5 9 M y śli o ra d jo 2 1 .0 0 N a w e so łe j fa l i  
lw o w sk ie j 2 1 .3 5 K o n c e rt 2 2 .4 5 W ia d . sp o r t, z e w sz y st. 
ro z g ło śn i P . R . 2 3 .0 0 W ia d . m e te o r , d la ż e g lu g i p o w ie trz . 
2 2 .0 3 M u z . ta n .

Warszawa — poniedz. 20. IV.
8 .3 0 A u d y c ja p o ra n n a 1 2 .0 3 D z ien n . p o łu d n . 1 2 .1 5 

P o g a d . 1 2 .2 5 K o n c . 1 3 .1 0 C h w ilk a g o sp . d o m . 1 5 1 5 W ia d . 
o e k sp . p o ls . 1 5 .2 0 P rze g l. g ie łd . 1 5 .3 0 M u z . 1 6 .0 0 O p o w . 
d la d z ie c i 1 6 .1 0 Z y c ie k u lt , a r ty s t. s to lic y 1 6 .1 5 U tw o ry  
fo r tep . 1 6 .4 5 Z g ad n ijc ie k to m ó w i? 1 7 .0 5 K o n c . 1 8 .3 5 P ły ta 
ju b i la to m 1 9 .2 0 P ro g r . n a d z . n a s t. 1 9 .2 5 K o n c . re k la m . 
1 9 .4 0 W ia d . sp o r t, o g . 1 9 .4 5 M o je w ra ż e n ia p rz e d m ik ro f . 
1 9 .5 9 M y ś li o ra d jo 2 0 .0 0 O p e ra k o m ic z n a W p rz e rw ie 
I -sz e j (o k . g . 2 0 .4 0 ) D z ień , w ie c z . o ra z w y w ia d z c h a łu­
p n ik ie m - sz ew c e m w  p rz e rw ie l l -g ie j(o k . g . 2 1 .5 0 ) P rz y jd ź 
p a n d o n a s n a ra d jo 2 3 .0 0 W ia d . m e te o r , d la ż e g lu g i 
p o w ie trz n e j 2 3 .0 5 M u z y k a ta n e c z n a .

Toruń — sobota 18. IV.
1 .5 0 M u z y k a z p ły t 7 .3 0 Z a p o w . p ro g ra m , n a d z ie ń 

b ie ż . 7 .3 5 P a rę in fo rm a c y j 7 .4 o M u z y k a z p ły t 1 2 .1 5 P ły ty  
1 3 .1 5 M u z y k a le k k a . 1 5 .2 o P rz eg l. g ie łd , i k o m . ż e g la rsk i. 
1 5 .3 o P ły ty 1 7 .1 5 N o w o śc i z p ły t. 1 8 .4 o T o ru ń sk a g w a rd ja 
n a ro d o w a —  p o g a d a n k a 1 8 .5 o Z y c ie k u ltu r .-a r ty s t. i n a u­
k o w e n a P o m o rz u 1 8 .5 5 M u z y k a f ra n c u sk a 1 9 .1 o Z a p o w . 
p ro g ra m u n a d z ie ń n a s t. 1 9 ,2 o K o n c er t re k la m o w y 1 9 .3 5 
W ia d . sp o rt, z P o m o rz a 2 3 .o 5 T a ń c e i p io se n k i (p ły ty ) .

Toruń — niedziela 19. IV.
IS .o o P rz e g l. ry n k ó w p ro d u k tó w ro ln y c h (z W a rsz a­

w y ) 1 6 .o o B ie g n a p rz e ła j o n a g ro d ę lo - le c ia P . R . 1 8 .4 5 
S łu c h o w isk o z w a r ja c ja m i n a te m a t „ P a n K o te k b y ł c h o - 
ry “  —  a u d . z b io ro w a z e w szy s tk ic h ro z g ło śn i P . R . 1 9 .4 o 
K o n c e r t re k lam o w y 1 9 ..5 5 P ro g ram n a ju tro 2 1 .3 5 K o n c er t 
re p re z e n ta c y jn y ro z g ło śn i P o m o rsk ie j w  T o ru n iu .

Toruń — poniedziałek 20. IV.
1 .5 1 M u z y k a p o ra n n a 7 .3 0 Z a p o w . p ro g r . n a d z ie ń 

b ie ż . 7 .3 5 P a rę in fo rm a c y j 1 3 .1 5 M u z y k a lu d o w a —  p ły ty . 
1 5 .2 o P rze g l. g ie łd , i k o m . ż e g la rsk i 1 6 .1 o Z y c ie k u lt .-a r t. i  
n a u k o w e n a P o m o rz u 2 3 .o 5 T a ń c e i p io se n k i.

Giełda zbożowa w Poznaniu
N o to w an ia z d n ia 1 5 . IV . 1 9 3 6 Z a 1 0 0 k g . p łą fo p o 

Ż y to  . . 1 4 5 0 -  1 4 ,7 5
P sz e n ic a ... . 1 9 ,5 0 —  1 9 ,7 5
Ję cz m ie ń b ro w a ro w y . 1 5 ,2 5 — 1 5 ,5 0
Ję c zm ie ń je d n o l i ty ’  1 4 ,7 5 —  1 5 ,2 5
O w ie s . . •  14 7 5 -  1 5 ,2 5
O trę b y ż y tn ie . 1 1 ,0 0 —  1 1 ,5 0
O trę b y p sz en n e (g ru b e ) 1 1 ,0 0 —  1 1 .5 0
O trę b y (ś re d n ie ) . 0 0 ;0 0 —  0 0 ,0 0
G o rc z y c a . . 0 0 ,0 0 —  0 0 ,0 0
G ro c h V ik to r ja . 2 4 ,0 0 —  2 6 ,0 0
G ro c h F o lg e ra . . 1 9 ,0 C —  2 1 .0 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M ilo sz e w sk i w  N o w e m m ie śc ie n . D rw .

W y d a w c a : C e le s ty n M ilo sz e w sk i w  N o w e m m ie śc ie n . D rw .

Zakład artystycznej fotógrafji 
Fa LUBOWIECKI 

Nowemiasto n. Drw. Filja Lubawa
u l. K o śc ie ln a 2 . u l. G d a ń sk a 1 1 .

p o le c a s ię 

do wykonywania 

z d ję ć fo to g ra f ic zn y c h

— o każdej porze dnia, w Zakładzie — 
i poza zakładem.

Prima eksportowy 

g ó rn o ś ląsk i 

węgiel 
o p a ło w y

o ra z najlepszy

węgiel 
kowalski
p o le c a

Stanisław ROSt
Wszelkie nawozy sztuczne:

Azotniak mielony i granulowany 
Saletrę sodową i wapniową 
Nitrofos i saletrzak 
Supertomasynę, superfosfat 
Sole potasowe i kainit

p o le c a

„ROLNIK11 w Lubawie 
S p ó łd z ie ln ia ro ln ic z o -h a n d lo w a

Lubawa te ł. 3 9 . Nowemiasto te l. 4 9 .

Z w ią z e k S trz . w  B ra tja n ie u rz ą d z a w  d n iu 1 9 k w ie­
tn ia 1 9 3 6 r . o g o d z . 1 8 ,3 0 w  sa li p . Z a k rz e w sk ie g o p rz e d­
s ta w ie n ie a m a to r , p .t. „ M A JS T E R I C Z E L A D N IK 4 1 P o 
p rz e d s ta w ie n iu Z A B A W A  ta n e c zn a z ró ż n e m i n ie sp o d z . 
o rg a n iz o w a n a p rz e z K o ło P . Z w . S trz . w  B ra tja n ie .
C e n y K ry z y so w e O rk ie stra d o b o ro w a

N a ju p rz e jm ie z a p ra sz a Z A R Z Ą D .

P • 1 e e a m

Radioodbiorniki

„Echo
9

Philipsa i inne zawsze 
świeże

baterje anodowe

„Centra"

T ru sz c z y ń sk i

LUBAWA —Rynek 32

BHHUH

UWAGA!
Wapna

Cement
Dźwigary 

Trzcina
Gips 

Gwoździe 

lemiesze, odkładnie, 
korpusy, płozy, pługi, 

brony, kultywatory
o ra z w sz e lk ie in n e

artykuły budowlane 
i rolnicze

p o le c a 

z n o w y c h p rz e sy łe k 
po najniższych cenach 

N . E w e rto w sk i 
T e l. 6 6 T e l. 6 6

handel żelaza, maszyn 
rolniczych, artykułów 

budowlanych

i sprzętów domowych

P o trz e b n y

uczeń
o d z a raz

A. Rozwadowski 
m istrz p iek a rsk i 

N o w e m ia s to n . D rw .

W a p n o 

C e m e n t

L e m ie sze
odkładnie

p o lec a

po cenach najniższych

W. Truszczyński 

Skład żelaza 
Nowemiasto

R y n e k 2 T e le fo n 9 1

Z A P R O S Z E N IA

ŚLUBNE
w y k o n u je

solidnie i terminowo

B . M iło sz ew sk i - N o w e m ia s to
T e le fo n N r. 5 9 R y n e k N r 1 7

Sprzedam 

dom mieszkalny 

i szopę

Kopański Klemens
M ro c z n o .

Aparat 

radjowy 
tanio sprzedam

L. Skwarski
u l.K o śc ie ln a .

Zaprowadziłem 

z lakierowanie 
rowerów

sp o so b em fa b ry c z n y m 
(p ie c o w y m ) o ra z 

szlifowanie 
noży i szajb

rzeźnickicb (Wolfa)

8. Duszyński
N o w e m ia sto S o b ie sk ie g o 1 1 .



Rok III. Nr. 16.KJIHGFEDCBA

D odatek R oln iczy
EWANGELJA 

na niedzielę Przewodnią 

zapisana u św. Jana rozdz. 20, w. 19—31.

W  on czas: O zm roku dnia ow ego, który 
by ł niedzielą, — m im o że f irzw i by ły zam knięte 
gdeie uczniow ie by li zgrom adzeni z obaw y 
przed Judejczykam i, —  przyszedł Jezus i sta­
nął w pośrodku, i rzek ł do nich: Pokój w am ! 
A  po tych słow ach pokazał im ręce i bok; ucz­
niow ie zaś ucieszy li się, ujrzaw szy Pana. 
R zekł im w ięc pow tórn ie: Pokój w am ! Jako 
M nie posłał O jciec, tak i Ja w as posy łam . A  
po tych słow ach tchnął i rzek ł im  : W eźm ijc ie 
D ucha Św iętego; którym odpuścicie grzechy, są 
im odpuszczone; a którym zatrzym acie, są za­
trzym ane.

Tom asz zaś, zw any D idym us, jeden z D w u­
nastu, nie by ł z nim i, k iedy Jezus przyszedł. 
Inn i przeto uczniow ie m ów ili m u: W idzieliśm y 
Pana. A le on im odrzek ł: Jeśli nie ujrzę śladu 
gw oździ na rękach Jego, i nie w łożę palca m e­
go w m iejsce gw oździ, a ręk i m ojej nie w łożę 
w bok Jego —  nie uw ierzę. A  po ośm iu dniach 
uczniow ie Jego by li znow u w dom u, a Tom asz 
z nim i. Jezus przyszedł pom im o drzw i zam knię­
tych i stanął w pośrodku, i przem ów ił: Pokój 
w am ! Potem rzecze do Tom asza: W łóż palec 
tw ó j tu taj i oglądaj ręce m oje; podnieś także 
rękę sw ą i w łóż ją do boku m ego, a nie bądź 
niedow iark iem , lecz w ierzącym . O dpow iedział 
Tom asz i rzek ł doń: Pan m ój i B óg m ój. Jezus 
m u rzecze: Ześ M nie ujrzał, Tom aszu, uw ie­
rzy łeś? B łogosław ien i, którzy nie w idzieli, a 
uw ierzy li. —  W iele też innych cudów doko­
nał Jezus w oczach sw ych uczniów , których 
nie zapisano w te j księdze. To zaś zapisano, 
abyście uw ierzy li, że Jezus jest C hrystusem , 
Synem B ożym , i abyście w ierząc m ieli żyw ot 
w Im ię Jego.

Nauka
Pytan ie zadane C hrystusow i przez K ajfa­

sza: .Jesteś Ty C hrystusem , synem B oga źy- 
jącego ?“  —  niepokoi jeszcze dzisiaj w ielu nie­
w iernych Tom aszów , którzyby jak on w  B oskość 
Jezusow ą uw ierzy li, — gdyby ją cielesnem i 
oglądać m ogli oczam i. Zapom inają jednak ci 
niedow iarkow ie, że w tedy „w iara“  ich najm niej­
szej nie m iałaby zasług i, przestałaby być w iarą 
czy li uznaniem za praw dę tego, co B óg obja­
w ił. D w a cuda przytacza dzisiejsza ew angelja 
w tym celu , abyśm y rozw ażając je, -uw ierzy li, 
że Jezus jest C hrystusem , Synem B ożym , i  
nbyśm y w ierząc, m ieli żyw ot w Im ię Jego. 
Pierw szy cud, to zjaw ien ie się Jego przy 
drzw iach zam kniętych w w ieczern iku, k iedy 
w śród uczniów brak ło Tom asza. D rugi, zjaw ie­
nie się C hrystusa w obecności Tom asza. C ze­
m u Zbaw iciel tak usiln ie w życiu i śm ierci, 
przed zm artw ychw stan iem , w zm artw ychw sta­
niu i po zm artw ychw stan iu w uczniach um ac­

nia w iarę w B óstw o sw oje? B o ono jest fun 
dam entem całej w iary chrześcijańsk iej —  z niem 
sto i i upada całe chrześcijaństw o.

C zem jest liczba złożona z tysiąca zer ? 
N iczem . Zera pozostaną zerem , choćbyśm yich 
w ypisali cały szereg. Lecz postaw m y przed 
ten szereg cyfrę 1 —  a pow stan ie liczba, ozna­
czająca w artość olbrzym ią.

Taka (przez porów nanie) cyfrą na czele 
ow ych zer jest B oskość,C hrystusa Pana, którą 
staw iam y na czele w szystk ich doskonałości 
Jego. Z niej to w yw odzą niezrów naną w artość 
i pow agę w szystkie Jego czyny, nauk i, cier­
pien ia i zasług i, Jego przykazania, groźby 
i obietn ice!

B ez niej w szystk ie czyny Zbaw iciela dla 
naszego zbaw ien ia żadnej nie m iałyby skutecz­
ności. N aw et m ęka Jego by łaby ty lko m ęką 
człow ieka i nie starczy łaby na to , aby zg ładzić 
grzechy grzeszn ika.

O by tedy, jeśli jeszcze m iędzy nam i istn ieje 
ostatn i niedow iarek porzucił w ątp liw ości, w 
sakram encie Pokuty przypadł do stóp bosk iego 
Zbaw iciela i razem z grzecham i w yznał M u; 
„Tyś jest C hrystus, syn B oga ży jącego —  Pan 
m ój i B óg m ój!“

R ady i przykazania ogrodnicze.
Sianie i obróbka.

1) Siej i sadź na tak iej ziem i, jaką m asz, lecz 
ją dobrze upraw .

2) Pam iętaj że roślina potrzebuje pow ietrza, 
św iatła, w ody.

3) Pam iętaj, że roślina potrzebuje pokarm u, 
w ięc naw óż ziem ię.

4) Siej w eześnie, ale nie zaw cześnie.
5) Siej w red liny niezbyt głęboko, a rzutem 

niezbyt gęsto.
6) Siej w rzędy, a nie rzutow o.
7) Siej ty lko dobre i pew ne nasiona.
8) Przykry j drobne nasiona płyciu tko, a gru­

bsze niezbyt grubo.
9) Piel chw asty zaw czasu, zanim w yrosną na 

łok ieć.
10) Spulchn iaj ziem ię często, lecz nie rób w  

gruncie gdy jest m okro.
11) Trzym aj się tabel co do szerokości rzędów 

i odstępów .
12) D robne nasiona m ieszaj z suchym piask iem 

i potem w ysiew aj.
13) Zagony rób ni zbyt szerok ie — najw yżej 

1,20 m tr.
14) Przykryw aj nasien ia m iałką ziem ią kom­

postow ą lub piask iem .
15) Po w ysiew ie przyk lep nasien ie, przydepcz 

lub zw ału j. •
16) Trzym aj w ysiew w ilgotno, lecz polew aj 

ty lko w dni ciep łe i suche.
17) Piel! G dy pozw olisz rosnąć chw astom w  

sw ym ogrodzie, tam ują one w zrost innym 
roślinom , m onopolizu ją ziem ię i zm ien iają 
ogród w puszczę.
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18) F laneu j dop iero w ów czas, gdy rozsada jest 

dosta teczn ie rozw in ię ta .
19) F laneu j w dn i pochm urne, a n igdy przy 

jask raw em słońcu .
20) N ie f laneu j za gęsto .
21) F lance dobrze pod le j na k ilka  godz in przed 

f lancow an iem , abyś m óg ł w y jąć rozsadę 
bez nadw yrężen ia delika tnych ko rzonków 
sących .

22) W  suchą g lebę f laneu j dość g łęboką i  
ugn ia taj.

23) P rzy suche j pogodz ie nasyca j do łk i w odą 
i dop iero f laneu j.

24) N ie zag inaj ko rzonków .
25) F laneu j n ie g łęb ie j jak do p ierw szego l is ­

teczka.
26) U w ażaj aby f lance m ia ły k łębk i z iem i 

przy ko rzonkach .
27) D o f lancow an ia należy w yb ierać ty lko sil­

ne, zd row e, zahartow ane rośliny .

Państwowy Bank Rolny Oddział w Grudziądzu 
sp rzeda je w roku b ieżącym osady sam odz ie lne 
w m ajątku W ielka T ym aw a, pow . grudz iądzk i, 
p-ta i stac ja ko le jow a S zonow o S zlacheck ie , od­
leg łe o 4 km . szosą.

P rzec ię tna cena 1 ha z ł. 515— 882 .—  za leż­
n ie od po łożen ia parceli.

G run ty są przew ażn ie pszenno-bu raczane, 
częśc iom o ży tn io -karto flane. O bszar parce l od 
10 do 35 ha. P arce le m ogą być sp rzedane z 
zasiew am i lub bez, koszt zasiew ów do licza się 
do ceny kupna. Z adatek 25 proc. S p ła ta 
resz ty ceny kupna zostan ie roz łożona na la t 
20 lub 40 (w ed ług w yboru nabyw cy) system em 
am ortyzacy jnym przy oprocen tow an iu 5 proc, 
w stosunku rocznym . O kres am ortyzacy jny 
rozpoczyna się 1 l ipca 1938 r., do tego te rm inu 
pob iera się jedyn ie odsetk i w  w ysokośc i 3 proc, 
roczn ie.

B liższych in fo rm acy j udz ie la P aństw ow y 
B ank R o lny O ddzia ł w G rudziądzu , u l. S ien­
k iew icza N r. 18 , oraz A dm in istra to r m ajątku , 
zam ieszkały w W ielk ie j T ym aw ie.

P aństw ow y B ank R o lny udz ie la pom ocy 
przy zabudow ie .

Zakup drzewek sosnowych
Z arząd L asów S zam belana T . K om ierow - 

sk iego K om ierow o te l. S ępo lno 66 . o feru je sa­
dzonk i 1-roczne j sosny (p inus silvestr is) po na­
stępu jących cenach za 1000 sztuk : przy zam ó­
w ione j i lości do 50 tys. sztuk 3 ,50 z ł. do 100 
tys. 3 ,30 z ł. ponad 100 sztuk 3 ,—  z ł. m aterja ł 
w yborow y w  każde j zam ów ione j i lości za 1000 
sztuk 4 ,—  z ł.

S adzonk i w ysy ła się za za liczen iem ko le jo - 
w em przyczem do licza się koszta przesy łk i 
i opakow an ia.

C eny innych gatunków sadzonek na zapy­
tan ie . Z am ów ien ia za pośredn ic tw em T ow . R o l­
n iczych.

Tygodniowa wycieczka do Danji i Szwecji.
W zorem la t ub ieg łych C en tra lne T ow a­

rzystw o O rgan izacy j i K ó łek R o ln iczych orga­
n izu je i w  roku b ieżącym d la dz ia łaczy w ie j­
sk ich i fachow ców ro ln iczych w ycieczk i za­
gran iczne.

W  te rm in ie od 16 do 24 czerw ca rb . orga­
n izu jem y w ycieczkę do D an ji i S zw ecji. 
W spom n iana w ycieczka będz ie się o w iele 

różn iła do w ycieczek poprzedn ich . -Ł- P rzede- 
w szystk iem —  czasem . P oprzedn ie w ycieczk i 
trw ały za ledw ie 3— 4 dn i, podczas gdy tego­
roczna będz ie trw ała pełne 7 dn i. N astępn ie 
uczestn icy w ycieczk i w roku b ieżącym jadą 
w span ia łym statk iem „B ato rym ", w raca ją zaś 
„P iłsudsk im“ . P rze jażdżka tem i statkam i po­
zostaw ia n iezatarte w rażen ie d la każdego .

O gó lny koszt w ycieczk i w ynosi 200 z ł. od 
osoby i 5 z ł. w p isow ego . W  tern są już koszty 
paszpo rtów i w iz, prze jazdy ok rę tem , ca łkow ite 
u trzym an ie oraz w szystk ie w stępy i prze jazdy 
w D an ji i S zw ecji, przew idz iane prog ram em 
w ycieczk i. D o G dyn i i z pow ro tem uczestn icy 
do jeżdża ją na w łasny koszt. N ajp raw dopodobn ie j 
o trzym am y d la uczestn ików indyw idua lne zn iżk i 
ko le jow e.

P rzy zg łoszen iu należy w p łacić do K asy 
C en tra lnego T -w a O rgan izacy j i K ó łek R o l­
n iczych , W arszaw a 1 , u l. K opern ika 30 , na 
kon to P . K . O . N r. 21160 z ł. 5 ,- w p isow ego 
i 50 z ł. za liczk i (zaznacza jąc ce l w p ła ty ). P o­
zosta łą sum ę z ł. 150 .—  m ożna w p łacić dow o ln ie 
z te rn , że na 15 m aja br. trzeba m ieć w p łacone 
najm n ie j 150 z ł., a na 5 czerw ca pozosta łą 
sum ę.

K ażdy z uczestn ików obow iązany jest 
m ieć: (dow ód osob isty z pośw iadozonem oby­
w atelstw em , lub stary paszpo rt zag ran iczny , 
2) pośw iadczen ie zam ieszkan ia , 3) fo togra fje z 
odk ry tą g łow ą, na b ia łym tle , w ym iaru 45 x  63 
m /m , 4) m ężczyźn i — książeczkę w o jskow ą* 
o ficerow ie rezerw y zezw olen ie P . K . U . na 
w y jazd zag ran icę, 5) zezw o len ie m ie jscow ego 
S tarostw a na w y jazd zag ran icę.

W  raz ie w yco fan ia się z w ycieczk i trac i 25 
proc, ogó lnych kosztów w ycieczk i. U czestn ik 
w ycieczk i, k tó ry z przyczyn od sieb ie n iezależ­
nych n ie m óg łby w y jechać, m oże dać na sw o je 
m iejsce następcę, k tó ry dop łaca dodatkow o 5 z ł., 
w p isow ego . W oco fać się z w ycieczk i na po­
w yższych w arunkach uczetn icy m ogą na m ie­
siąc przed w yruszen iem w ycieczk i.

W ycieczka zw iedz i sto licę D an ji —  K open­
hagę, gospodarstw a ro lne, spó łdz ie lczość, S zko ły 
R o ln icze j w  D an ji oraz w  S zw ecji słynnąstae ję 
dośw iadcza lną w S valo f i gospodarstw a hodo­
w lane jak i spó łdz ie lczość w M alm ó . P rócz 
ob jek tów gospodarczych uczestn icy zw iedzą w a­
żn ie jsze zaby tk i h isto rychne poszczegó lnych 
k ra jów .

D alsze in fo rm acje i szczegó łow y prog ram 
o trzym ają uczestn icy od k ierow n ika w ycieczk i. 
O, k tó rzy zg łoszą się po zam kn ięciu l is ty  zg ło­
szeń będą p łac ili o 20 proc, w ięce j ogó lnych 
kosztów w ycieczk i. L ista uczestn ików jest śc iś le 
ogran iczona, w  in teresie w ięc za in teresow anych 
jest jaknajp rędsze zg łaszan ie się . U stnych , an i 
p isem nych zg łoszeń bez w p łaty 55 z ł. n ie przy j­
m ujem y . Z pow ażan iem

W ydzia ł O rgan izacy jny Insp . K . W yszom irsk i
D yrek to r C T Q i K R . D r. A . V V o jtys iak .

Z g łoszen ia na w ycieczkę do D an ji z te renu 
pow ia tu lubaw sk iego przy jm u je Instruk to r T o­
w arzystw a R o ln iczego P ow iatow ego w  N ow em - 
m ieśc ie .

Z zebrania Kółka Rolniczego w Kamionce.
Z  zeb ran ia K ó łka R o ln iczego w K am ionce 

odby tego w dn iu 5 go kw ietn ia 1936 r. w  loka­
lu tu tejszej szko ły pow szechnej o godz. 15-te j 
z następu jącym porządk iem obrad :
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1. Zagajenie
2. Odczytanie prot. z poprzedniego zebrr.
3. Sprawozdanie listy obecności
4. Odczytanie komunikatów
5. Odczyt p.t. Wady serca ich leczenie i 

zapobieganie
6. Sprawy bieżące
7. Wolne glosy
8. Zakończenie

1. Miesięczne zebranie Kółka Rolniczego 
zagaił prezes p. Dąbrowski podając następnie 
obecnym porządek obrad.

2. Zastępca sekretarza p. Rychert Józef od­
czytał protokół z poprzedniego zebrania, który 
został w całości przyjęty.

3. Następnie sekretarz p. Przybyszewski 
sprawdził listę obecnych członków.

4. Po sprawdzeniu listy obecności odczytał 
sekretarz Kółka Rolniczego następujące komu­
nikaty: a) Zalecenia stacji ochrony roślin na 
kwiecień, b) O nasionach siewnych i ich bada­
niu, c) O przeprowadzeniu zwiedzania gospod. 
W dyskusji nad sprawą pod e, postanowiono na 
przyszłem zebraniu zwiedzić gospodarstwo pre­
zesa p. Dąbrowskiego.

5. Odczyt p.t. Wady serca ich leczenie i za­
pobieganie wygłosił p. Przybyszewski. Ponieważ 
odczyt tęn bardzo zainteresował obecnych 
członków, więc przyrzekł p. Przybyszewski wy­
głosić dalsze odczyty na ten temat na następ­
nych zebraniach.

6. Skolei p. Ostrowski zapowiedział obecnym 
że od przyszłego zebrania K. R. rozpocznie 
ściągać składki na rok 1936/37.

7. W wolnych glosach poruszył sekretarz 
p. Przybyszewski sprawę cen w Polsce a zagra­
nicą, a prezes p. Dąbrowski przedstawił zebra­
nym członkom budżet gminny w Marzęcicach 
uchwalony na 1936 rok.

8. Następne zebranie Kółka Rolniczego uch­
walono na 10 maja, poczem o godz. 17,15 pre­
zes p. Dąbrowski zamknął zebranie Kółka.

Pożyteczne uwagi 
o uprawie ogrodów.

O wynikach pracy rolniczej i ogrodniczej 
stanowią cztery wyniki: gleba, pogoda, nasio­
na i sam gospodarz, czyli ten, który rośliny ho­
duje. Najważniejszym z pośród wszystkich czyn­
ników jest człowiek-gospodarz, on to bowiem 
decyduje: co siać, gdzie siać i jak siać. Od jego 
rozsądnego wyboru i celowych zarządzeń za­
leży w głównej mierze powodzenie.

Co siać. Jeżeli chodzi o warzywa, to na­
leży siać przedewszystkiem odmiany potrzebne 
dla domowego użytku, a następnie te, które się 
dobrze w danych warunkach udają i mogą być 
z łatwością spieniężone. Na użytek domowy 
zalecamy hodowlę wczesnych i późnych odmian 
najbardziej używanych rodzajów warzyw, oraz 
dużo sałatowych.

Inne, a zwłaszoza nowe odmiany i rodzaje 
warzyw, należy i trzeba uprawiać, lecą dobrze 
jest zrobić naprzód próbę, aby się przekonać, 
czy okaźą się odpowiednie do smaku i potrzeb 
czy hodowla ich się opłaca, a to w myśl zasady: 
„próbuj wszystko, wybieraj najlepsze*4.

Jeżeli chodzi o hodowlę warzyw do sprze- 
darzy na rynku, to należy się przedtem zapo­
znać z potrzebami i wymaganiami rynku, z ob­

chodzeniem się z warzywami przy pakowaniu 
i podczas transportu i z całym szeregiem szcze- 
gułów, swoistych w handlu .z warzywami. Ści­
słe zastosowanie się do wymagań handlu jest 
konieczne i stanowi o korzyści lub stracie. 
Dlatego też radzimy nie hodować nic na ślepo, 
a zaczynać na małą skalę, w myśl przysłowia 
„nieodrazu Kraków zbudowano**. Trzeba o tern 
pamiętać, że często wysoka cena, która zachę­
ca do uprawy staje się środkiem strat dla nie­
wtajemniczonego, ponieważ za wygórowaną ce­
ną kryje się zawsze coś nienormalnego. Głów­
nym warunkiem powodzenia jest nietyle wy- 
wysokość, co pewność zysków.

Należy rozplanować ogród tak, aby produ­
kował ciągle, aby ziemia nie leżała odłogiem, 
lecz dawała plon jeden po drugim, od wczesnej 
wiosny do późnej jesieni. Naturalnie że taka 
uprawa wymaga intensywnego nawożenia 
i obróbki.

Gdzie siać. Gleba. Piaszczysta glinka za­
sobna w pruchnicę dostatecznie wilgotna, jest 
najodpowiddniejsza dla uprawy warzyw. Nato­
miast niemożna oczekiwać dobrych plonów od 
gołych piasków, ciężkich nie przepuszczalnych 
glin i miejsc zacienionych w sadzie lub ogrodzie. 
Niektóre gleby są kwaśne. Jarzyny nie lubią 
gruntów kwaśnych. Takim glebom należy do­
dać popiołu, lub wapna. Wapno ezyni gleby 
gliniaste bardziej przepuszczalnemi, a gleby 
piaszczyste bardziej ścisłemi i zdatniejszemi do 
przytrzymania wilgoci. Wapno pomaga do wy­
zwolenia pokarmów, zawartych w glebie. Zie­
mi ogrodowej zazwyczaj brakuje wapna. Wszel­
kie rodzaje wapna są dobre do nawożenia.

Nawożenie. Rzadko kiedy można znaleść 
glebę nie wymagającą nawożenia, zaś niektóre 
ziemie nie nadają się wcale do uprawy warzyw 
bez silnego zasilania nawozami. Dzieje się to 
zaś dlatego, że ziemie takie nie mają dostatecz­
nej ilości urodzajnej próchnicy (bumuscu). 
Próchnica składa się z ziemi i przegniłych resz­
tek roślinnych i zwierzęcych, Próchnica daje 
glebie życie, przytułek bakterjom, tym niezrów­
nanym pomocnikom człowieka przy uprawie, 
utrzymuje ziemię w stanie przewiewnym, pulch­
nym i ciepłym, przepuszcza powietrze i wodę 
w gleby, przeciwdziała zsycbaniu się i 
wypłukiwaniu gleby, dodaje azotu, przygoto­
wuje pokarm dla roślin, jednem słowem: czyni 
rolę urodzajną.

15 cm. próchnicy gleba licha.
30 cm.^ „ gleba średnia
45 cm. „ gleba głęboka, żyzna.

Urodzajną warstwę gleby zamieszkują nie­
zliczone żyjątka-bakterje. Bakterje przyczynia­
ją się do rozdrabniania cząstek ziemi i do gni­
cia organicznej materji, jaka się w niej znaj­
duje, i w ten sposób pomagają do tworzenia 
pokarmu roślinnego.

Próchnicę wytwarzają rozkładające się 
substancje roślinne, które pozostają na ziemi 
i w ziemi po zebraniu plonu, w postaci korze­
ni, ścierniska, łęcin, trawy porosłej i t. p., da­
lej przyorane rośliny na zielono, a wreszcie 
nawozy naturalne pod róźnemi postaciami. Z 
nawozów naturalnych dobrze przegniły nawóz 
stajenny jest najlepszy pod warzywa, lecz 
nawóz owczy, nawóz ptasi, oraz popiół drzewny 
są także dobre. W zasadzie poleca się przy 
hodowli warzyw używanie nawozu stajennego 
końskiego na grunta cięższe, a obornika kro-
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wiego, na lekkie. Nawóz stajenny jest nawo­
zem kompletnym, bo zawiera wszystkie potrzeb­
ne glebie składniki: kwas fosforowy, azot i 
potas i to w formie najodpowiedniejszej, bo 
jednocześnie daje pokarm dla roślin i zasila 
glebę w próchnicę.

Dobrym środkiem produkcji próchnicy i 
zasilania gleby pod warzywa jest kompost. 
Kompost tworzy się w ten sposób, że nawóz, 
popiół, liście, trawę słomę i wszelkie możliwe 
odpadki gospodarskie, roślinne i zwierzęce, 
składa się n^ kupy, aby przegniły na drobne 
cząsteczki i po dokładnem przegniciu nawozi 
się do gleby.

Przy stosowaniu nawozów sztucznych na­
lepy je dobrze z ziemią przemieszać.

Uprawa. Odpowiednia gleba i dostateczna 
ilość nawozu to jeszcze nie wszystko. Gleba 
pod warzywa musi być nietylko żyzna, ale 
dostatecznie pulchna, aby rośliny mogły w nią 
łatwo zapuszczać korzonki. To też ogród na­
leży głęboko zorać lub przekopać i czynić to 
najlepiej na jesieni, aby nawóz, korzenie i in­
ne resztki roślinne przez zimę przegniły. Zie­
mia zorana, lub przekopana na jesieni zostaje 
w ciągu zimy przez deszcz, mróz i odwilż roz- 
drobiona na cząsteczki. Owady i pędraki przez 
zimę wymarzną, lub zostaną zjedzone przez 
ptaki. Nawóz i substancje roślinne przyorane 
gniją i mieszają się z ziemią, czynią ją ciepłą 
i pulchną i zasilają w próchnice. Ziemia przy- 
orana na jesieni może być bronowana i obsie­
wana znacznie wcześniej na wiosnę. Warzywa 
wcześniej zasiane mają tę szansę, że dobrze 
ruszają, zanim nastanie upalna i sucha pogoda 
i nie dadzą się prześcignąć chwastom.

Kiedy nie należy obrabiać ziemi. Dużo 
szkody można przyczynić, robiąc w gruncie, 
gdy jest mokry, Ziemia wzruszona wtedy, gdy 
jest za mokra, tworzy skorupę, której drobne 
korzonki młodych roślinek przebić nie mogą. 
Gdy garść ziemi, po ściśnięciu w dłoni, daje 
się łatwo rozKruszyć, to stan jest dobry, jeżeli 
zaś nie, to gleba jest zbyt wilgotna.

Dobre nasienie. Z kolei rzeczy najważniej- 
szem jest dobre nasienie, bo bez dobrego nasie­
nia cała robota na nic. Aby dobre nasienie dało 
dobre plony, trzeba pięciu rzeczy:

1. Właściwego i stałego stopnia wilgoci. 
Gleba winna bić stale wilgotna, nigdy mokra. 
W tym celu należy przykryć nasienie, skoro 
tylko jest zasiane, spulchnioną świeżą ziemią, 
ugniatając ją dobrze nad nasieniem. Ugniatanie 
ziemi jest bardzo ważne, sprawia bowiem, że 
nasienie, względnie jego korzonki, ściśle się łą­
czą z cząstecznikami ziemi, zapobiega wysycha­
niu gleby i pomaga do szybkiego rośnięcia. 
Najlepsze wyniki w małych ogrodach można 
otrzymać zapomocą przygniatania deską, po któ- 
rej^się chodzi, lecz dla większych ogrodów i 
uprawy polowej do tego celu konieczny jest 
walec.

2. Właściwy stopień ciepła, osiąga się przez 
to, źe sieje się nasiona, gdy temperatura gleby 
jest najbardziej sprzyjająca do kiełkowania na­
sion, ponieważ zbyt wysoka temperatura szko­
dzi tak samo, jak zbyt niska. Wybór czasu sie­
wu jest rzeczą doświadczenia, obserwacji i atud- 
jów. Główne okresy siewu przypadają na marzec, 
kwiecień i maj, lecz sieje się przez całą wiosnę 
i lato. Gdy się chce mieć stale groszek zielony, 

to go się sieje trzy do cztery razy, od marca 
do lipca w odpowiednich odstępach czasu. Sa­
łaty letnie, kalafiory, kalarepę, szpinak, piet­
ruszkę, rzodkiewkę i rzepę sieje się dwa do 
czterech razy, aby mieć stały zapas świerzych 
plonów. Sałatę zimową, szpinak, karotę, piet­
ruszkę sieje się nawet w sierpniu i wrześniu, 
aby je mieć wcześniej na wiosnę.

3. Właściwa grubość przykrycia. Należy 
przykryć nasiona taką warstwą ziemi, aby obok 
utrzymania jednostajnej ciepłoty i wilgoci, miało 
łatwy dostęp powietrze, potrzebne do kiełko­
wania nasienia i aby delikatne i słabiuchne ło­
dyżki mogły z łatwością przepchnąć kształtują­
ce się listki na zewnątrz ku światłu. Głębokość 
przykrycia zależy od wielkości nasion i warun­
ków gleby i daje się ustalić tylko w drodze 
praktycznego doświadczenia. W zasadzie drob­
ne nasiona winny być przykrywane cieniej, a 
grubsze grubiej.

4. Właściwa struktura gleby. Stan gleby 
musi być taki, aby rosnąca łodyżka mogła ją 
z łatwością przebić, a młode korzonki szybko 
znaleźć odpowiedni pokarm. Zazwyczaj osiąga­
my to przez staranne przygotowanie gleby i 
unikanie wsiewania nasion w mokrą glebę. Zda­
rzyć się jednak może, że silny lub długotrwały 
deszcz tak przybije ziemię, a słońce tak ją po­
tem spiecze i zaskorupi powierzchnię, że prze­
bicie jej staje się dla młodej roślinki niemożli­
we — lub też kilkodniowe suche wiatry tak 
powierzchnfę wysuszą, że młoda roślinka musi 
zamrzeć. W takich razach nie ma innej rady, 
jak źasiać jeszcze raz.

5. Właściwa ubróbka. Wszelki chwast na­
leży wyrwać skoro się tylko pojawi na powierz­
chni, a skorupę, która się tworzy po deszczu 
należy rozbić i ziemię spulchnić skoro jest do­
statecznie sucha. Im częściej i głębiej wzrusza 
się glebę w okresie.-gdy roślinki są jeszcze mło­
de, tem lepiej, lecz w miarę tego jak się rozwi­
jają i korzenie zapuszczają w grunt, uprawa 
powinna być coraz płytsza, aż do zwykłego 
wzruszenie powierzni.

Plan i gatunek warzyw ulega częstokroć 
znacznemu obniżeniu przez nierozsądne głębo­
kie okopywanie wówczas, gdy korzenie roślin 
rozrosły się i opanowały grunt.

Siew rządowy należy przekładać nad rzu­
towy, ponieważ łatwiej można okopywać bez 
urządzenia roślin i łatwiej pleć chwasty.

Siew rzutowy jest siewem nieporządnym i 
dobra uprawa przy takim siewie jest niemo­
żliwa.

Gdy sieje się w redliny, to rośliny, mogą 
być należycie przerwane, opielane i okopnne - 
jednem słowem pielępnowane.

Siew rzutowy jest dobry łylko dla próżnia­
ka który zadowolni się połową plonu lichego 
gatunku, aczkolwiek gleba jego mogłaby wy­
dać plon pierwszorzędnej jakości.

Czy jesteś członkiem
T. R. P.

łńsk


